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W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .
Poczta Północna pod dniem  20 w rześnia z  Peters­

burga donosi: ,, W  rocznicę K oronacyi Jego Cesarskiey 
M ości, d. r 5 t. m . , mszą św iętą  i dziękczynne m odły, 
w  kościele Kazańskim  , odpraw iał P rzenayw ielebn iey - 
szy M etro p o lita , A m broży , z gronem  licznego ducho­
w ieństw a, w  przytom ności N ayjasnieyszych C esarzow ych 
i W ielk iego  X iążęcia Jm ci M ichała. Osoby znakom it­
sze p łci oboiey i w ielkie zgrom adzenie różnego stanu 
ludzi napełn iały  św iątynią. W ieczorem  m iasto całe by­
ło oświecone.

D n ia  5go w rześnia C esarz Jm ć przeieżdżał przez 
Czerykow , d. 6go z ran a  o godzinie 7-mey przez Bielicę, 
i tegoż dnia w ieczorem  o godzinie 5tey  przybył do Czer­
nikow a, gdzie lud  mnogi radosnemu okrzykam i pow itał 
N ayiaśnieyszego P a n a , a  w jeżdżając do m iasta p rzy ię- 
ty  był p rzez  X iąźęcia Jm ci M arszałka, Barklaja dc T0IL1, 
z Je n e ra ła m i, i u da ł się do kościoła P rzem ienien ia  P ań ­
skiego, u  d rzw i którego przez duchow ieństw o spotka­
ny został. Z  kościoła u d a ł się do dom u R adzcy tay n e- 
go, Miłoradowicza, dla J. C. Mości przygotow anego, gclzie 
był p rzy ję ty  p rzez  gubernato ra  cywilnego i gospodarza 
dom u. O  godzinie Smey w ieczorem  p rezen tow an i m ar­
szałkowie-, u rzędnicy  i  szlachta, m ieli szczęście usłyszeć 
oświadczenie ukon ten tow an ia  J. C. M ości za gorliwość 
i czynione ofiary  w  ro k u  1812 i i 8 i 4. P o tem  p rz e d ­
staw ieni kupcy i  obyw atele m iescy , chleb i sól N ayja- 
śmeyśzeńiu P aiiu  o fiarow ali: po nich zgrom adzenie 'Gre­
ków z m iasta  N iż y n a , podobnież ofiarow ało clileb i sól 
na srebrney  pozłacaney tacy i w  złoley solnicy. M ia­
sto było oświecone. N aza iu trz  o .godzinie 5tey  zrana 
N. P an  oglądał znayduiące się tam  woysko , a o,godzi­
nie 7mey w  dalszą udał się drogę do Kijowa. Gospo­
dyni dom u otrzym ała w  podarku  od N . P ana  b ry lan to - 
wany jermoar.

D nia ęgo w rześnia  Jen era ł A rty llery i H ra b ia  A rak-  
czejew p rzyby ł do Smoleńska.

Pod ług  gazety  Ruskiego Inw alida , Nayjaśnieysza 
Cesarzowa Jeym ość, M a r y a , d. i6go t. m w yjechała 
do Gatczyna , m aiąc tam  jesień przepędzać. N ayiaśniey- 
sza Cesarzow a Jeymość E lżb ie ta , m a zabaw ić w  pała­
cu na kam iennym  ostrow ie do dn ia  28go t. m.

D. i8 g o  przybył tu  na  pow ró t z M oskwy  J e n e ra ł  
Adjutant Zakrewski , Jenera ł D yżurny  G łów nego Szta­
bu Jego Cesarskiey Mości.

P rzez  rozkaz d z ie n n y , dany w  Kijowie  d. 9 w rze ­
śnia, Jego Cesarska Mość oświadcza ukon ten tow an ieS w o- 
i e , za porządek, i dobre urządzenie dom u sieró t w oy- 
skowycli w  K ijow ie , w  czasie iego odw iedzenia znale­
ziony , K om endantow i Jen era ł m ajorow i Masse-, arse­
nału kijowskiego Jen era ł m ajorow i Grawe i P ó łkow ni- 
nikowi Potapowenm, oraz kijowskiego K om m issoryat- 
skiego D epo Jen era ł M ajorow i Iwanowu

Naczelnik G łów nego Sztabu Jego Cesarskiey M ości 
ogłosił całem u woysku , iż  Jenera łow ie ,pe łn iący  służbę 
P  garnizonach, odtąd haft srebrny  nosić m aią, nie na, koł­
nierzach czerw onych , ale na zielonym  suknie. D alsza 
forma, ich m unduru  zostało poda w nemu. .

Podług gazety senackiey, datów aney z Petersburga, d. 16 
trz e śn ia . W  ukazie Nayw yższym  danym  R ządzącem u 
Senatowi pod d. i 3tym  sierpnia  wyrażono:,, D lazarad że- 
11 la różnym  nieprzyzw oitościóm  w  rzeczy oddaw ania 
^’dzierżaw ę poboru nap itków ego , przeze  M nie dostrze- 
z°nych , R o z k a z u i ę  Rządzącem u Senatowi":

W R Z E Ś N IA  V . S. x 2i 6 R O K U . 

 % _

1 ) Postanow ić za p ra w id ło , iżby, zaczynając od 
roku  1819, P anow ie  Senatorow ie n iedaw ali' m aiątków  
swoich na  ew ikcyą za dzierżaw ców  poboru  napitko- 
wego. \

2 ) Zalecić po w szystkich gnbernijach, iżby w zda­
rzen iu  jakichkolw iek p reteńsyy  ze strony dzierżaw ców  
nap itkow ych , ani miey^cowa Zw ierzchność , an i-R zą­
dzący S en a t nie strzym yw ały  się w  pozyskiw aniu d la  
tey  przyczyny summy od dzierżaw ców  napitkow ych, do 
roptrzygnienia  spraw y , i nie m iały p raw a cierp ieć  ui- 
nych niedopłat , tylko isto tn ie  podług  mocy z a d a r ty c h

v z nim i kontraktów .
3 ) N a czyniące się w 'czasie licytaćyi poborow  

napitkow ych sum m y naddatkow e, n ie  w ydaw ać od R zą­
dzącego Senatu  św iadectw  : bo  wszelki naddatek  podo­
bny , iest natu ralnym  skutkiem  lic y ta c y i, a  nieszczegól­
n ą  zasługą biorącego dzierżaw ę. ,,

'  _____________  *r

K u rs pe te rsbu rsk i: dukathollendcr.sk i m ow y,rubli 
12 kopiejek i 5 . s ta ry r .  12 k. 5 . Zm iana sreb ra  5o8 k. 
n a  rubla.

K urs w ileński na  assyg. ru b . s re b r  r .  4 k .  1 4 .  
dukat r . 13 k. 1 ;  im p e ry a ł r. 40 k. 75 ,

K  u ó n e  s r w o P o  l s tc i  e .
■Z W arszaw y dnia J października.

W c z c ra y , dnia 5o w rześnia ,  o kw adransie  na ós­
m ą w ieczorem  zjechał Nayiaśnieyszy- Cesarz w szech R os- 
s y y , -a K ró l P an  nasz m iłościw y /, do  stolicy k ró les tw a  
•swoiego w tow arzystw ie X iążęcia Wotkońskiego. Z je­
c h a ł zaś W naywiększey cichości , unikając w szełkiey  o - 
kazałości, z iakąby w iern i i  p rzyw iązan i m ieszkańcy 
W arszawy trik  w ielkiego i  tak  dobrego M onarchę sw e- 
gO byli p rzy ję li, gdyby w cześnie w ola Jego w tey  m ie­
rze  nie była objawioną. P rzybyłego do zam ku przyw i­
ta ł  Jego -Cesarzewiczowska Mość W . X iążę K onstan ty , 
tudzież  Jenerałow ie, należący do orszaku M o n arch y , 
k tórzy Go do sto licy  poprzedzili.

Dziś o 9tey N am iestnik K rólew ski , Senatorow ie , 
m inistrow ie., j  t. d. tudzież  Jenerałow ie i wszelkiego 
stopnia O ficerow ie złożyli N. P anu  uszanowanie? na po- 
koiach zam kow ych , a stolica raduie  s ię , iż w  m urach  
swoich posiada iuż teg o , k tó ry  iest roskosząserc  P o la­
ków  i uszczęśliw ieniem  Avszystkich b e rłu  Jego podle­
głych. W ieczorem  będzie pow szechne oświecenie m ia­
sta.

Z jechali do tu teyszey  stolicy J W . H rab ia  W in zin -  
gśrode , T ayny  Radca N. K ró la  w irtem berskiego i pełno­
mocny m inister Jego p rzy  dw orze p e te rsb u rsk im ; H ra ­
bia Capo d ’Istria , R adca  Sekretarz S tanu R ossyyski, i  
X iąźę M ężyków  Jen era ł -  M ajor.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E
A U S T  K. Y A 

‘(Z  gaz. beri.) Wiedeń dnia f /g o  września. Im ie­
niny Cesarza Jmci Rossyyskiego d. 12 t .  m ., obcho­
dzone by ły  przez uroczyste nabożeństw o w  kaplicy 
poselstwa tego dw oru. Z te y ie  okoliczności u  posła 
rossyyskiego, H rabiego Stackelberg, by ł Avielki i  św ietny  
bal. — X iążę Clary  ma bydź m arszałkiem  przyszłey na- 
szey Ćesarzowey. —  W oysko nasze składa się te raz  
ze 120,000 łudzi p iechoty  i 3o,ooo jazdy.



N  I D E R L  A N D Y
Korrespondr-nt H m 'm r s li  donosi  35 H agi pod 

dniem 11 września:  „ P o s e ł  f r a n c u s k i ,  Hrabia de 
la  Tdur da l in ,  o t r zy m a ł  rozkaz ,nalegać  o zniesie­
nie wyuztb.ney wolności druku belgickich pism pe- 
ryodycznycli , a razem domagać się oddalenia wy­
gnańców francuzk icb ,  oświadczaiąc , iż w p rzy p ad ­
ku dłuższego odmawiania , K ró l  Jmć Francuzki  uy- 
r zy  się przymuszonym , zerwać dyp lom atyczne  swe 
stosunki z Królem Jmcią Niderlandów.

Daley te nże  KorresiM en t  zawiera z Hagi 
pod 17 .września: „  Oto  X  w całey rozciągłości 
godne zastanowienia poselstwo J K. Mości , pod 
dniem i g t y m t ,  m. . do drugiey Izby Stanów Jene- 
ra lnych . z okoliczności  dz ienn ików ,  Z 'M eg o  h a r ­
f a .  M erkurego Czuwaiącego , etc. względem wol­
ności  druku wydane :

M y W i lh e lm , z Bożey Łaski Król  Nider lan­
d ó w ,  Xiążę O r a ń s k ó  -Nassauski  . Wielki Xia/zę Lu-

x e m b u rs k i , e tc ,  .
Wielmożni Panowie ! A r ty k u ł  prawa kardynal­

nego , zabezpieczamy'y wolnóśc druku , wyraźnie 
w a r u i e ,  iż każdy odpowiedzialnym iest  za t o ,  co ­
kolwiek pi sze ,  drukuie , obwieszcza,  lub r zgła­
sza, Jak daleko rozciąga się odpowiedzialność , 1 ia- 
kim s p o s o b e i h , .  dopełn ioną bydź może ,  są to  p y t a ­
n i a  V  na k tó re  odpowiedzi  w przepisach xiggi praw 
kryminalnych szukać należy. Wielu iest tego zdania, 12 
przepisy te  ani są oznaczone,  ani dostate.  zne dla za­
chowania od czernideł  i obelg źlemyślącycb rządu tego 
kraiu, w k tó ry m  cenzura,  dowolne u więzienia A nine 
poli tyczne środki zmuszenia są mepozwolone i zostać, 
musza niepo zwolonemi.  Dopóki iednak spokoy- 
ność i szczerość , główne rysy charakteru n a rodo ­
wego s tanowią ,  walka między prawdą i jałszem 
t u  w kraiu nie może bydź  niebezpieczną , i niewi- 
dzimy żadney w tym pobudk i , wyrażeń myśli ô  sp a- 
wowaniu wewnętrznego rządu p rzez  ialrie kiec.yiiol- 
wiek ścieśniać warunki ,  ajbo we względzie tym bę ­
dące itiż prawa/ nowęmi powiększać. Lale inny iest 
przypadek względem obrażeń . k tó re  w pismach pu­
blicznych wychodzą przeciwko rządom sąsiedzkim 
i M o n a r c h o m ,  z którymi w pokoju i dobrem p o ­
rozumieniu  żyiemy. Wiadómo iest W vV. Panom , 
iż to  nadużycie od kilku miesięcy znacznie się poy 
większyło , a powtarzane w tęy  .mierze zażalenia: 
daią. nam poznać . iż czas iest temu nadużyciu k o ­
niec położyć.

Przy  układaniu p ro iektu  , k tó ry  tym końcem 
W W. PP. p rzesy łam y,  wyraźną naszą było ,wolą, 
uniknąć wszelkiego określenia , nawet wszelkiego 
w yrazu ,  mogącego dawać powód poddanym naszym 
do sądzenia się bydź ogran iczonymi , w t łumacze­
niu swych myśli ,  k tó re  zdawać się irn będą poży- 
tecznemi dla dobra kraiu , rozszerzenia umieiętno- 
ści i postępu światła. Ale. co może zyskiwać świa­
t ł o  , udoskonalenie^, albo oyczyzna , z obelżywych 
pocisków wymierzonych przec iwko osobistemu cha­
rak te row i  sprzymierzonych monarchów ,, albo z n ie ­
godziwego podkopywania zasad,  na k tórych  w-, ara* 
iach sąsiedzkich porządek społeczny i wewnętrzny 
pokoy polega ?

Nayprzednieyszym za is te ,  z obu wiązkow Kró-  
• la i Stanów Jeneralnych , iest  utrzymanie praw i 

swobód narodowych; ale niemniey nalegający głos 
wzywa nas do czuwania nad utrzymaniem przyia-  
znych  związków naszych z innemi narodami i zape­
wnienia dla naszey oyczyzny  przychylnych chęci 
ze strony  rządów tychże kraiow.

Środek , k tó ry  dzisiay do ich rozwagi poda­
ny będzie , pod tym  ostatnim względem , na szcze-

gólnieyszą zasługuie uwagę ,  i z tego ieszcze wzglę­
du . że obowiązani iesteśmy do starań o to  , ażeby 
nowe niepokoie i nowe zamieszania w żadnym p rz y ­
padku nie były  przypisane mieszkańcom tego k r ó ­
lestwa , k tó r e g o  samo u t w o r z e n i e , stało się w c e ­
lu ustalenia pokoiu i spokoynosci  powszechney.

Z re s z t ą  p ros imy B o g a ,  ażeby W W. PP. miał 
w swoiey świętey opiece.  Haga dnia i x g o  w r z e ­
śnia 181 d. W ilhelm .

Załączony do tego poselstwa p r o i e k t , iest  na- 
s tępuiącey t re ś c i :  Ktokolwiek w pismach , gazetach,  1 
dzieńnikach . przeciw osobistemu charak te rowi M o ­
narchów obcych i X i ą ż ą t , z k tó rym i  w dobrem  p o ­
rozumieniu ż y i e m y , obelgi wymierzać , przec iw pra- 
wości ich dynastyi i rządów powstawać . tudz ież  ( 
ich administracyą w nienawistnym sposobie wyśta.  
wiać będz ie ,  za pierwszy raz winy 500 z ło tych  za- i 
płacić powinien , a ieżełiby niebył w możności  zapła­
ceniu , pó łrocznem więzieniem, a za powtarzanera 
przes tęps twem, jednorocznem 1 t rzy le tn iem  więzie­
niem , karany bydź ma. Podobneyże  karze podpa ­
da drukarz  i xięgarz , z odjęciem na pewną liczbę 
lat pa tentu .  Nie służy zą uspra wiedli wienie , że ten 
artykuł  z cudzoziemskich pism-iest wyjęty.  , , —- F a ­
milia królewska d. 19 wyiezd /a  do BnirzteydamU'* 
gdzie, do d. zggo ma zabawić.

N i e m c y .
( z gaz. ryzk. Zusch. ) Piszą z Frankfort u poci i 4 wrze- 

śnia: „ Podług krążących tu wiadomości, z wielką tru ­
dnością mógłby się seyin niemiecki w tym roku rozpo­
cząć.,,  — Od kilku dni Cesarz Jmć austryacki nieco 
był słaby,  i nie mógł z pokoiow wychodzić. T y m cza ­
sem w pałacu robią się przygotowania do przyięcia przy- 
szłey Cesarzowey i uroczystego obchodu ślubu •— Za- 
ślnbiny Arcy-Xiężniczki Leopoldyny z Infantem Portu- ( 
galii i Brazylii maią dopiero następney wiosny przyyśdź 
do skutku:  gdyż około tego cza'su spodziewany iest po­
wrót  ponlienionegó Xiecia do Europy. Krolovva Bra- , 
zyiiyska, od 5ciu iuź lat z mężem swym, teraźnieyszym 
Królem, nieżyiąca , ma razem z synem swym do Lizbo­
ny przybydz i iuż tam zostać—  Tegoroczny seym Szway- 
carski Zakończył swe posiedzenie d. 4 września,  i miał 
44 obrady. Ale co pos tanowił . . .  Rada  kantonu ber­
neńskiego przeznaczyła 5oo,ooo fr. na zakupienie zbo­
ża z obcych kraiow 5 ma także vzupę rumfordzką dla ubo­
gich rozdawać. W  kantonie St. Galen burze i powo- j 
cizie zrządziły szkody więcey ioó,ooo fr. Muzeum 1 
Pani  Murat clo Neapolu przyszło; ale ieszcze zapieczę- j
towane  W  Rzymie robią przygotowania do kanoni-
zacyi przed spcią laty zmarłego Ligorio , biskupa s. Aga­
ty  : na opędzenie kpsztow tego obchodu zbieraią ofiaiy 
przez kwestę —  Król Neapolitański ustanowił bronzo- 
wy medal dla woysliowych, którzy iemu się szczegol- 
niey zasłużyli. Ala to bydź cós innego.

( z gaz. Korr. hanib. ) Dawnieysza Krolowa hollen- 
derska , żona Ludwika Bonapartego , o którey pisano, 
że iuź clłuźey w Konstancy i nie będzie mieszkała,  po­
dług naynowszych doniesień ze Szwaycar, iechała iuz j 
przez Szwaycary i zatrzymywała się w Schaffhausen 1 
Bernie Xiążę K ent, pod imieniem Hrabiego Dublin, 
d. 18 września przez Frankfort do Stutgardu przeiez-
dżał __ Donoszą z Rzym u  pod 8 września ,  ̂P. Fagan,
Konsul angielski w Sycylii wypadł z okna i życie za 
kończył. Mieszkał on długo we Włoszech, i bawił się 
odkopywaniem starożytności w okolicach Rzym u  , a y 
bardzo szczęśliwym wznaydywaniu zawsze rzeczy g°  ̂
dnych szacunku •—• Xiążę Bliićher do Berlina przyby

H  T S Z  P a  N f  J A.
( z Korr. Hamb.) M adryt, d. g września : D- 4 t  ta' 

Xięźniczki Brazyliyskie przybyły do Kadyxu. Dnia11® 
stępnego biskup tego miasta udał się na okręt dla o pt 
wienia aktu ślubnego. Xiężniczki przez 4 dni za av 
w  K adyxic , 5 dni w Sew illi, etc. Król przyynue )e 
Aranjueż.



F  r  A N ę Y A.
(Z Korr. hamb.) Paryż dnia i j  września.. „ S p ra ­

wienie się dowódzców i oficerów fregaty Meduse, s i ­
łownie wyśledzone ma bydz. — Podług niepewney je- 
t c z e  pogłoski, jenerałowie Savary i Lallemand mieli 
nrzyjąć służbę u  Deja algierskiego._  Gazeta paryzka, 
Journal General, za umieszczenie niektórych wiadomo­
ści z gazet angielskich, zakazaną została.—  M o w ą  ze 
Lord Exmouth z Algieru do Tunetu popłynął, zkad 
nosłano już do niego parlamentarza. —  Dey tunetanski, 
iiekneoo konia arabskiego i wiele tureckich matęryy, 
przysłał w podarku dla W -X . Toskańskiego, z którym 
dwuletni zawarł rozeym. —  Jedna z gazet paryzkich 
„owe uh słońcu plamy dostrzegła , i słońce w  postaci 
twarzy z plamami przez rycinę wyobraziła; mna z ga­
zet tey stolicy czyni postrzeżenie , że uszu tylko me- 
doslaje tey głowie.—  Jenerał hiszpański, EspozM m a , 
który sięj w Paryżu  znayduje , podał do odwołania po­
głoskę , iż jakoby on do Ameryki przybył: zapewne to 
jest synowiec jego, podpułkownik Mina. ,r . ,

(Z <raz. ber lin.) Paryż dnia 16 września. Xiązę 
Paweł Wirtetnberski miał u Króla audyencya pożegnania, 
i udaje się do StuUgardu. —  XiąŻę„Berry znaydująć się 
dnia i5go w TuUleryach, był w ubiorze Para  Lran- 
c y l —  W ielu  prefektów od obowiązków uwolniono.—  
Papiery publiczne, ciągle się podnoszą.- * Ze wszystkich 
departamentów donoszą o radościach i uniesieniach 
z powodu nowey orgańizacyi Izby deputowanych.—  
Pracują nad układaniem budżetu .11a 10 k 10I7. Kom- 
missya odrzuciła projekta nowych poborow 1 podatków. 
Jest podobieństwo , że przedaż dóbr duchownych po­
służy na opędzenie w ydatków .— Anglik W illiams^ o- 
kolista , został aresztowany, a papiery jego opieczęto­
wano. •— Urzędowe rapporta hiszpańskie, o wypadkach 
w Peru, dochodzą do dnia i8go lutego ; podług nich 
rojaliści zwyciężają, gdzie tylko się bić mogą; ale nie 
mogą bydź wszędzie.

A n g l i a  
(Z  gaz. berlin.) Londyn dnia 17 września. W  nie­

dzielę , dnia i 5 t. m . , z powodu zwycięztwa nad A l­
gierem odniesionego ,, wyszedł nadzwyczajny numer 
gazety nadworney, w którym czytamy.

Ur»ąd A'1 nrv?licyi d n i j g  wr7.’ś/>ia 
Kapitan Brisbane, z okrętu królewskiego Queen- 

Charlotte, przybył tu  wczora wieczorem z poniższeini 
depeszami od Admirała Lorda Exmouth j , K aw aleia 
wielkiego krzyża orderu łaziennego, do Pana Ciorici.

Ne < !■ Słu^n ĆhaAofte d i i i a ' i%ió.
Sir. W e  wszystkich wypadkach oddawna służbie 

krajowey poświęconego życia mojfego, żaden nie napeł­
nił duszy niojey tak głębokiemi uczuciami ladbsci i 
wdzięczności, jak wćzorayszy. Dla każdego, kto 1 tu­
zem ze mną w ręku Opatrzności boskiey był liaizę- 
dziem przywiedzeuia dzikiego rządu do ku1 bow ruń i ar- 
kowania, i zniesienia na zawsze nieznośnego i obrzy­
dłego systemu tu niewoli clirzesciau; szczęście to będzie 
nie wyczerpane 111 żrzódłem w ew nętrznej pociechy i ra­
dości. Pochlebiam sobie, że wpośrzód uczuć tych , 
mogę złożyć JW . PP- powinszowania moje z powodu 
pomyślnego skutku , który uwieńczył nieustraszone u- 
siłowanie floty Króla Jmci, w jey wczorayszem ude­
rzeniu na Algier, i z powodu zbawiennie ztąd wynikłego 
zawarcia w dniu dzisiejszym pokoju. Obrazą sprowadzo­
na, i ukończona we dwóch dniach żupełbem zwycięztwem 
w oyna, przywróciła równie dla Anglii jako dla jey 
sprzymierzeńca, Króla Jmci Aiderlandów , pokoy pod 
w arunkam i, które tęgością i mądrością królewskiego 
rządu przepisane, a dzielnością użytych przezeń śrou- 
ków popierane były. Składam winne dzięki za oica- 
zany zaszczyt i za ufność, którą ministrowie l  rola 
Jmci w gorliwości mey położyli. Opatrzyli oni mnie 
środkami, jakich sam żądałem, a szybkość przygolowa-

’)  Lord E xm ou th  od dawna już znany jest  zas zc zyt  nie 
p o d  imieniem S ir  Edui. Pelew.

nia tych środków, saina za sobą mówi. Załedwo up ły ­
nęło dni s to , jak opuściłem A lg ier , ńic ńieprzeczu- 
w ając , nic nie wiedząc o zbrodniach, zaszłych w  Lona. 
F lo ta ,  którą naówtzas dowodziłem, za pówiNiteiń do 
Anglii rozwiązaną została. Potrzeba było należycie o- 
sadzić i uzbroić drugą f lo tę ; a chociaż w drodze swey 
piszą i przeciwnością wiatrów wstrzymywana, z bez­
przykładną jednak prędkością pomściła się wyrządzonej 
narodowi obelgi, a okrucieństwo dzikiego rządu uka­
rała sposobem, czyniącym wielki zaszczyt charaktero­
wi narodowemu i służy za iiowy dow ód: ile Anglia 
czyni dla uciśnionych i pokrzywdzonych, uciekających- 
się pod jćy opiekę.

Podobało się Bogu, iżbym tego celu nie osiągł 
bez opłakiwania straty tylu walecznych olficerow i lu­
dzi! Krew ich toczyła się strumieniami, w walce, tylą 
boliaterskiemi czynami pamiętnej, i gdybym je tu  w y­
mienił, wzbudziłbym naywyższe ppdziwienie.

JW PP. uwiadomieni już jesteście o działaniach 
moich do dnia ińgo , kiedym wychodził z Gibraltaru, 
gdzie mnie przeciwne wiatry przęż 4 dni ża trzy mały. 
Zupełna , a W Gibraltarze pięcią batami działowemi po- 
mnożona flota, wyszła pod żagle w naypiękiiieyszyrn du­
chu ; atoli przeciwne wiatry opierały się życzeniom i 
nadziei prędkiego przybycia, i trwożyły nmie Lem bar- 
dziey, iż przy wyyściu z Gibraltaru doszło do wiado­
mości mojey, ze w  Algierze zbiera się liczne woysko, ** 
i że warownie nietylko z obu stron miasca, ale też 
śzczegółuiey przy weyściu do Melo znacznie wzmocnio­
ne zostały. Co wzbudzało we mnie bojażu , azali za­
miar móy, uderzenia na M olo , nie był wydany przez 
zdradę Dejowi. Obawa moja powiększyła się bai- 
dziey jeszcze, gdy nocy następney spotkałem się 
z okretem Prometheus, który wysłałem był przodem 
do Algieru , z poleceniem, wywiezienia ztamtąd po­
tajemnie Kouśuia angielskiego. Udało się w piaw - 
dzie kapitanowi Dashwoód. uprowadzić żonę i coikę 
Konsula zh maytkow przebrane; tym czasem małe dzie­
cię , które chirurg w koszu miał wynieść, zaczęło- pła­
kać pod bramą; /.wrócono uw agę, a chirurg z trzema 
uczniami marynarki i i 5 innemi osobami poyrn ir 1 do 
więzienia niewolnikpw zaprovyadzony został. Dzi.ecię 
odesłał Dey nazajutrz matce, a z.e to iedy .yiji. 
jest czynem jego ludzkości, przeto namienić 0 uim 
miałem sobie za, obowiązek.' Kapitan bas.,mood po­
twierdził wiadomość , że do 4o,ooo ludzi zzewmurz 
kraju i wszystkich janczarów z nayodlegleysżrch na­
wet załóg zgromadzono, etc. Dey wyraźnie oświadczył 
kapitanowi, iż wie dobrze, że uzbrojenie angielskie ną 
niego wymierzone, i żąpytał, czy nie tak jest. Kapi­
tan odpowiedział: że nięzego, o tem ani więcćy ani 
też mniey, jak  i Dey, nie wie etc. , że obadway wiado­
mość tę z jednegóż mają zrzódła, to je s t , z gazet. 
Wszystkie okręty algierskie (doniósł kapitan Dashwood) 
zebrane ibyły w porcie, 4o do 00 batów .działowych, 
a prócz tych inne jeszcze uzbrajano; Że Dey osadził 
konsula w mocnem więzieniu, nie chce go /wydadz, ani 
za bezpieczeństwo jego ręczyć', mechce tez powrocie 
żadnego człowieka z okrętu Prometheus, etc., ^

Dla spokoyności powietrza i przeciwnych wiatrów, 
ie ńredzey postrzegliśmy zachodnie pobrzeze Ąlgicru, az

Gdy właśnie cicnosc w ianu
z cliwili tey, wysłałem pod zasłoną fregaty .Severn, bat 
z parlamentarzem do Deja. Oficer posłany był z pro- 
pozycyafńi, które tu  załączam, a które, w imienni 
Xiecia Rejenta Dejowi oświadczyłem. Parlamentarz 
miał rozkaz czekać 2 lub o godziny.ua odpowiedzą a 
potem niezwłocznie na admiralski okręt, powroeić. Za­
stał on dowódzcę portu, na M olo, który go zapewnił, 
iż prędzey, jak we dwie godziny, odpowiedz nastąpie­
nie może. . v . 4 i ’ u

-rym czasem flota, którey nowy wiatr posłużył,
weszła do za to k i , i uczyniła wszystkie przygotowania 
do służby. Spostrzegłszy zaś o godzinie 2giey powra­
cającego parlamentarza i dającego, znak , ze więcey, jałc 
po 3ch godzinach czasu, żadna odpowiedz me nastąpiła, 
uczyniłem znak zapytujący: czy już zupełna na flocie
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jesf, gotowość. Odpowiedziano, ze ju z , a tak , na o- 
krecie Quem-Charlotte, poprzedzając flot tę, ruszyłem ku 
miastu. Każdy okręt zajął swfe stanowisko; okręt ad­
miralski , prawie o 5o prętów ocl M olo , zarzucił ko­
twicę. Żadnego jeszcze nie uczyniono wystrzału ; my­
śl iłem już , że Dey zgodził się na warunki ; naygłębsza 
panowała śpokoyność. Razem padł wystrzał jeden na 
okręt admiralski, a cl w a ińńe na okręty za nim idące. 
Okręt Q u e e n Charlotte odpowiadał na to , przyparłszy 
do brygu (algierskiego?) , który stał przy tMęyściu do 
Molo i nam za kierunek służył.

T u  powstał straszliwy ogień , k tóry trw ał bez 
przerwy od trzech kwadransów na 5cią do godziny gtey, 
i nie prądzey zupełnie ustał aż o godzinie 11%. W szy­
stkie okręty naypiękniey się sprawiły. Admirał mógł 
tylko mieć dozór nad okrętami, które bezpośrednio je­
go otaczały; widział jednak z kierunku ognia działowe­
go , że wszystkie naylepiey powinność swą pełniły. 
Vice Admirał van Kapcllen, który dla szczupłości miey- 
sca nie mógł uszykować się przecl Molo  ̂ działał na ba- 
terye poboczne i tym sposobem zasłaniał okręty angiel­
skie. Około zachodu słońca doniósł mi 'Kontr-Admirał-, 
MiTne, że na okręcie Impregnóhle ma zabitych i rannych 
l 5o ludzi i prosił o przysłanie jedney fregaty,,n& po­
moc; wyszedł okręt Glasgow, ale dla ustania wia­
t ru  znowu kotwice zarżucić musiał.o

W  tenczas posłałem rozkaz przez kapitana Reade, 
ażeby statek explozyyny, pócl wodzą Kapitana Fle­
ming iP .  Parkers ku Molo zbliżono; ate kontradm irał 
za przyzwoitszą, rozum iał, wysadzić gó w linii przed 
swe mi bateryam i; kazałem to uskutecznić. Pócżein ka­
załem kontr admirałowi powiedzieć : gdy przez spale­
nie okrętów algierskich główmeyszy zamiar wyprawy 
uskntecznionny został, ażeby się, ile można, iiayprę- 
dzey cofnął.

W  walce tey okropne wydarzyły się chwile, k tó ­
rych niepodobna tu opisać, a które powstały, ż przyj- 
czyny zapalenia okrętów blizko nas stojących. Długo 
opierałem się prośbie otaczających mnie-, względem u- 
derzenia na fregatę, stojącą około roó kroków przed por­
tem ; nakomec zezwoliłem; major Gósset ze sweniimi­
nerami-, towarzyszył porucznikowi Richard Przypar­
li się barką do fregaty, a w 10 minut stała już w pło­
mieniach Waleczny kadet jeden ciężko w zdarzeniu 
tern raniony Został, oficer jeden i 9 ludzi poległo, 
reszta mogła się szybko oddalić na barce, która wtedy 
lżeyszą się stała.

Około godziny lo t e y  ba te ry e  nieprzyjacielskie 
przym uszone były  stczymać ogień, a fiota angiel­
ska zaczęła także oszczędzać swey ammunicyi, 
chociaż nieustannie, strzelano do niey z zamku bę- 
dącego na wyższym końcu miasta , k tó rego  działa 
angielkie dosiądź nie mogły. Szczęściem, w czasie 
ty m  zesłało niebo zwyczayny wiatr lądowy, Co- 
^ § (y dę  o k rę ty  angielskie , a ókoło godziny 2giey 
zrana, po dwunastu godzinach nieustanney .pihacy, 
zarzuciły  kotwice w odległości przeclyódzacey mia­
rę  rzu tu  bąb. —  Angielskie szalitpy bom bardyer-  
skie szczególniey się odznaczyły, i p rócz  ' w yżey 
pomienioney f r e g a ty , rzuciły  ogień na wszystkie 
ok rę ty  algierskie w porc ie  będące. Cała z b ro jo ­
wnia , magazyny, wszystko spłonęło ogniem i u- 
czyniło ivielki nad wszelkie opisanie widok. R ó­
wnież ko rw e ty  i królewska a r ty le rya  powinność 
swą naylepiey dopełniły. Bomby, z godną podzi- 
wienia zręcznością r z u c a n e , przela tyw ały  ponad 
okrętam i naszemi, bez zrządzenia nam naymnieyszey

K ńcząc r a p p o r t ,  L o rd  Exmouth  pochwala 
nayprzód  szturm ana swego o k rę tu  admiralskiego, 
oraz sposób,jakim człowiek ten , s łuzący już  od 20 la t

zbliżył o k rę t  do odległości p rżec h o d zą rey  działa^ 
nia ba teryy ; po tem  dowodzcę o k rę tu  Iniprennó- 
b l e , vice admirała Milne (k tó re m u  depesze te  po 
w ierzone b y ły ,  jednakże nie on je  p rz y w ió z ł ) -  
wszystkim jego  oficerom  , m aytkom  i żołnierzom 
jako tez  Vice adm irałow i van Cap ellen, o raz  oficerom 
i maytkom jego f lo ty ,  dane je s t  naylepsze świade­
c tw o  m ęztw a e tc .  B arb a r  y y e zy k o w ie s trac i  
li w zabitych  i ranionych od 6 do 7 ,000  ludzi 
Angielscy kapitani, Eicins, Code, i inni ran ien i,  przy 
wysyłaniu tych  depeszów , znaydowali się w le­
pszym stanie.

(podpisano) Extnouth.
Flo ta  angielska straciła  w  zab itych  i g  office- 

rów , 88 m aytków , 1.9 żo łn ierzy  morskich, ^  czło­
wieka z korpusu rzucenia rak ie t,  4 z czeladzi okrę- 
to w ey  ; w ranionych;. 49 o f ice ró w , 45 ? maytków. 
io'Ó Żołnierzy m orskich, 5 a r ty le rzy s tó w  morskich, 
14 saperów i minerów , 4 ludzi z korpusu rzuca- 
nia rak ie t , 1 52 Z czeladzi o k r ę to w e y , 12 nadli­
czbowych, w ogule więc 127 zabitych, a óp 1 r a ­
n io n y ch .—  F lo ta  hollenderska ma X3 zabitych, i 32 
ranionych. —  Ogólna s tra ta  wynośi 883 ludzi. —. 
A lgiercżykowie stracili p rzez  spalenie i bombardowa- 
niń: 4 wielkie; frega ty  44 działowe , $ wielkich k o r ­
w et 24 i 30 działowych, wszystkie działowe i bom- 
bardyerskie  szalupy, p ry cz  7 (w ogóle 3 o j ,  wiele 
s tatków  h an d lo w y ch , przew ozow ych  i innych, ma­
gazyny, , arsenał ze znaydującemi się w nich zapa­
sami, m nóz tw o  lawetów, etc .

W pią tek  p rzyby ł tu  półkownjk Keating z  de­
peszami od Sir H Lom e,  z 'w y sp  y ś. Heleny.. T e ­
goż dnia odprawiła się rada gabinetow a —  Półko- 
wnik K eating  p rzyby ł na korwecie R e r o m ; był on 
dawniey G uberna to rem  wyspy Rourbon. W czasie 
p o b y tu  iego na wyspie j .  U  leny miał długa ro z m o -  
wę z Ron o par tym  , k tó r y  ro zp y ty w a ł się u niego o 
Wielu o so b ach ,  skazanych p rzez  siebie na wyspę 
Baw bon ,  i p roponow ał m u, a b y z n i m  po mówił o 
środkach , k tó re  Sir H, Lowe , od przyiazdu • ii- 
g o ,  przeciw  niemu użył. Kilką dniami przeo wyy- 
sciem k o rw e ty  A crom  , wszczął się by ł pożar  w d o ­
mu Bonaparte g o , ale ugaszony zos-ał Zaoczny 
w yrok śm ierc i na Jenerała  Bertranda  m ocno  p rz e ­
niknął iego żonę-

T  u n c y a  
( z gaz. Óetter. Bcob. ) Podług naynowszych 

wiadomości z Konstantynopola•„ pod d. 24 września, 
v e  trzech  pożarach , k tó re  ieden po di'ugim tam  
by ły  , więcey 2000 domów zgorzało. Naywiększem 
było w tym  razie n i e s z c z ę ś c i e m ż e  woda w s tu ­
dniach od upałów pow ysychała , a tern samem nie 
było ozem gasić płom ieni —  W ielkorządaca S a idy  
przysłał cz terdz ieśc i kdka g l o w ,  k tó re  uc ię to  h e r ­
sztom  kup zbuntowanych , z b ron ią  w ręku  póy ma­
ny m : będą one dla powszechnego widoku na b r a ­
mach seraju w ytknię te  —  D. 23 w ieczorem  wystrza­
ły  działowe z Ttphana  i b a te ryy  kanału, zw ias to ­
wały mieszkańcom Konstantynopola  uroczystość  
'wielkiego bayfamu , -która dnia następnego przez  
Su łtana , z całym iego d wo r e m,  m in is tram i,  p rze-  
dnieyszymi legistami i naczelnikami m ilic y y , w zin  
pe łney  spokoynosci obchodzoną była -  W iadom o­
ści o s t a n i e  zdrow ia publicznego nie są ieszcze zu­
pełnie pożądane.

Dozwala się drukować: Z. Niemczemki Prof. Ko mit. Cenz. Członek. -  £ Drukarni X X .  Pijarów:
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WIADOMOŚCI KRAJOWE
— Wilno —

JW. Naczelnie Dowodzący w Snnkt -  Peters­
burgu , przez list okolpy do Gubernatorów Cy­
wilnych , pod dniem 8 września roku bieżącego, u- 
wiadamia , iżby Sztab;, i Ober Oficerowie » uwolnie­
ni ze służby woyskowey z przyczyny ran , z proś­
bami, o przeznaczenie do służby ćyw-ihaey , uda­
wali się nie do niego , ale do Komitetu , ustanowio­
nego przez Ukaz Jego Cesarskiey Mości pod dniem 
18 sierpnia.

N iż e y  podp isany  niosę h o łd  winney wdz ię ­
czności  dla W W JP P .  T o m a - z a  Mineyki  S t a ro s ty  Sto-  
k l i s k i e g o ,  Rafała  Stggwiłlły b. Pisarza Z iem .  P t t u  
T r o c .  i Ignacego Choroszewskiego  R egen ta  Sądu Gł» 
IWileń. , k tó rzy  p r / e z e m n i e  n iżey  podpisanego i mo- 
ig familią z i e d n e y ,  a zaś  p rzez  JW. J akóba  G o d a -  
czewskiego M arsza łk a  Ptu T r o c .  1 Kawalera a  d ru -  
g iey s t rony  , do celu zakończen ia  ki lkadziesiąt!  e- 
t n ie go  sporu o r o zd z i a ł  rna ią tkow , za Sędziów po-  
lubownych obranem i  i wezwane rai zostawszy , p o s t a ­
nowili chlubną poświęcenia  się swoiego w obu domaęh  
zos tawić  pamią tkę ,  pr zyb l iżen iem  s t r  m d o  d o b ro w o l -  
n e y  ugody.  J j k o ż z  r zadką  cierpliwość ą wysłuchawszy 
w z a iem nyc h  t ł u m a c z e ń ,  ni t-spracowany m późn iey  
p rzv ło ż ea i e a i  ssę i us iłowaniem pokonal i  wie lkietru-  
dności,  i po c iąg łey  c z te ron iedz ie lney  p racy  o t r z y ­
mali  skutek cnot l iwych,  a p rawdziwie Obyw ate lskich 
z am iarów ;  darzac wiecznym pokoiem d w i e  famiiia 
w cz te rd z i e s to l e tn im  passuiące się p r o c e d e r z e —■ O- 
świadczs iąc  p r z e t o  t y m  szanownym m ężom  publ icz­
ną  wds igczność ,  w inn i śm y  ieszcze zapew nić  o n ą  W. 
J ó z e f o w i  Bolisławskiemu R e jen tow i  Granicznemu i 
Komornikowi P tu  Troc ,  T « n  mło dy  o b y w a t e l ,  wy­
doskona la jąc  p o t r z e b n e  i użyteczne  dla społeczności  
t a len ta  . z a sz c z e p i ł  r azem  w sercu swoim nayp igkn iey -  
s/.ą skłonność , zbliżenia prawuiących się do  umiar­
kowania i ugody.  T a k  cno t l iw ych  chęci chlubny 
dał  dowod  poś rzedn icząc  między Sądem i nami , a 
p^e-z  otwartość  1 t ra fność  w pro iektach przyśpiesza- 
i. c szczęśliwy skutek pokoiu ,  zostawił  czu łą  w sercach 
r* szych d l a  siebie pamiątkę.  T e  są w yrazy  . k t ó ­
re  prawdziwa wdzięczność  dla powyżey  wspomnio -  
nych  osób do  wiadomości publ iczney i d o  naślado­
wania podaje .  L e o n a rd  Ż y l i ń s k i  Czesz. P t t u  T r o ­
ckiego.

R O Z M A IT E  W IA D O M O ŚC I.
(Z  gaz. beri.) O pat Flpuril, sek re tarz  poselstw a H r. 

Blacas, z Rzym u  do P aryża  p rzybył, i  p rzyw iózł u rzędo ­
w ą wiadomość ,  że Oyciec ś. podpisał uk ład  względem  
kościelnych spraw  w e Francji. —  G aze ta  Strasburska 
d onosi, iź mieście tem  zatrndn ia ią  s ię , um ieszcze­
niem  na wszystkich bram ach herbów  królew skich. —  
U D i do ta w ychodzi nowe w ydanie tra jedyy  Rasyna  
z Sym ią ry c in a m i: cena ich 72 fr .—  M argrabia M ona­
steries będzie zastępow ał osobę K ró la  hiszpańskiego 
w czasie obrzędu zaślubienia Xieziliczki Brazyliyskiey, 
k tó ry  się na okręcie w  porcie kadyxskim  m a odpraw ić. 
(obacz hiszp.)'

Jedna z gazetNiemieckieh doniosła, a za nią inne, 
ale z przypiskafni, podaiąeemi w zupełną wątpliwość , 
powtórzyły wiadomość, iakoby pewny żyd, z pokole­
nia Dan, ogłosiwszy się Królem żydowskim w okoli­
cach dawnego Babilonu, był iuż na czele 200,000

zbroynych współrodaków swoich, i taki postęp uczy­
nił , że go iuż trudno będzie Porcie Ottomańskiey po- 
harąiwać, i le , że nawet Muzułmani na stronę iego 
przechodzą —« Gazeta dworska Wiedeńska , któraby 
o ten  naypierwey miała wiadomość , iak zwykła mie­
wać zawsze wszelkie wiadomości -ze Statnbutu, nic 
wcalt o tern nie wzmiankuie , a gazeta hnmburska do­
niósłszy powyższą nowinę, taką przydała uwagę: 
„Gdy nayswieższe doniesienia ze Siambutu nic o p o -  
„  dobnem wypadku nie wspominaią, przeto zdaie się, 
„  iż ten wypadek iest wynalazkiem iakieyś- 
„  płochey głowy. “  My zaś przydamy awa-^ 
g ę ,  iż zapewne żądanie żydów niemieckich , a zwła­
szcza Frankfortskich nad Menem, podane na piśmie, 
aby ich przypuszczono do zupełnego używania praw 
cywilnych i politycznych , dało powod wydawcy ga­
zety , która naypierwey o owym żydzie tak ważną 
wiadomość ogłosiła , do ułożenia o nim takowego a r ­
tykułu. To mniemanie nasze zdaie się potwierdzać 
następuiący wypis z pewnego Dziennika :

„Pytanie: czyli wypada nadać żydóm zupełne 
używanie praw cywilnych i politycznych , roz trzą­
sała rozmaici pisarze, a zwłaszcza północiióniemiec- 
cy. Pewny dziennik zadał sobie niedawno pytanie: 
czyli Izraelici mogą bydź uczęstnikami reprezenta- 
cyi?odpowiada, że nie , twierdząc, iż wszelka re -  
prezentacya powinna bydź przynaymniey narodo­
wą; że Izraelici wszędzie osobny lud składaią, i syste- 
mat ich tak polityczny ,  iak o i rei igiyny iest ciągle w  
sprzeczności z  obyczaiami Chrzęśćian ; przeto syno- 
wie J u d y  chybaby w  Jerozolimie mogli p n .w  p o lity -  
-ctnych używ ać-— Przypuściwszy, żre taki iest rzeczy­
wiście teraźnieyszy stan Izraelitów w Europie , uży­
liby niewypadało obinyśleć sposobów , zbliżenia ich 
do ich współziomków, i czyliby nie było dosyć ku 
spełnieniu tego , aby przestali bydź żydami niezosta. 
wszj' Chrzeseianami ? Rzecz godna zastanowienia, 
iż gdy tylu pisarzy przeciw żydów powstaie; wszy­
scy , wyjąwszy frankfortskich,  znoszą cierpliwie 
obelgi na nich boy nie rai o tar," przez tychże pisarzy, 
lubo maią sposoby odpowiedzenia na nie — Lecz z 
drugiey strony , czynnie żydzi pracuią po różnych 
dworach Niemieckich , gdzie maią przystęp z powo­
du ich przedsięwzięć w rzeczach skarbowych , które 
im poruczaią, około utrzymania i polepszenia s to ­
sunków swych cy wilnych i politycznych w różnych 
kraiach Niemieckich-

Dokończeńie listu  X iązęcia Otrante do X iąźęcia 
W ellingtona.

„ Z a p y tu ją , dla czego po wyjściu moiem z  M iniste- 
fyum  -, nie zuj-ąłem miejsca mojego iu Izbie deputowanych; 
m iejsca, na które wezwany byłem przez kilka zgroma­
dzeń obierczych, -a mianowicie przez Zgromadzenie P a -  
■ryzkie. Lecz, czylizm ógłbym  pożytecznie oddajać oddzia­
ł y w a n i e k t ó r e  ęo dzień nowej nabierało m ocy? dość jes t 
przeczytać obrady Izb y , aby się przekonać , czego się na­
leżało 'spodziewać po j e j  działaniach. Człowiek ślache- 
tnego c h a r a k t e r u P .  Argcusori, podnosił swóy głos , i ib y  
wyśledzone były przyczyny ■niespokojności we Francji po­
łudniowcy i  zęby P y li  odkryci ich sprawcy-, ale wrzaski 
wściekłości mówić mu nie dały , i  prawda odrzuconą zosta­
ła w  urzędzie Narodu. Jak ie j pomyślności mógłbym ocze­
kiwać w zgromadzeniu-, w którem nieumiarkowana party  a 
ma w pływ  najznakom itszy? Co mogłem mówić do ludzi,



k t ó r z y  s i ł ę  i  w ł a d z ę  K r ó l a  z a k ł a d a l i  w  g w a ł t a c h  , a  m o ­

w ę  u m i a r k o w a n i a  z d r a d a  n a z y w a l i  ?  a z a l i i  m o ż e  c z ł o ­

w i e k  ,  c h c ą c y  m ó w i ć  z a  p o w s z e c h n e m  d o b r e m  N a r o d u , z j e ­

d n a ć  d l a  s i e b ie  u w a g ę  t y c h ,  k t ó r z y  s ą  p r z e k o n a n i , z e  d o  

n i c h  t y l k o  n a l e ż y ,  s ą d z i ć  o  a m b i c j i  n i e k t ó r y c h  o s ó b  i z c z e -  

g ó l n y c h  ?  m ó g ł  ż e b y m  u c z y n i ć  c o k o l w i e k  w i ę c ć y  n c d  t o , 

'c o m  u c z y n i ł  b ę d ą c  M i n i s t r e m  ,  d l a  n a m o w y  t y c h , n a m i ę ­

t n o ś c i o m  o d d a n y c h  l u d z i ,  a ż e b y  o s o b i s t ą  z e m s t ę  p o ś u i ę c i l i  

d l a  p o w s z e c h n e g o  d o b r a  ?  W y n u r z y ł e m  d o  n i c h  t o  u s z y -  

s t k o ,  c o  / y / / r o  wz oz e  p r z e n i k n ą ć  s e r c e  p r a w d z i w y c h  p r z y ­

j a c i ó ł  o j c z y z n y  ,  o w s z e m  z  d a l e k i e g o  w y g n a n i a  n i t p r z e -  

s t a n ę  d o  n i c h  p o w t a r z a ć  s ł ó w  o s t a t n i c h , k t ó r ć m  w y r z e k ł , 

w y j e ż d ż a j ą c  z  P a r y ż a :  „ K t o  m o ż e  o ś m i e l i ć  s i ę  m ó w ić  

o  t r y u m f i e  j e d l i c y  p a r t y i ,  k i e d y  w s z y s t k i e  j e d n a k i m  p o ­

d l e g a j ą  n i e s z c z ę ś c i o m , a  p r z y n a j m n i e j  s ą  n i e m i  z a g r o ­

ż o n e  ?  Z g o d a  j e d y n y m  j e s t  ś r o d k i e m  z a c h o w a n i a  n a r o ­

d o w e j  h a s z e y  n i e p o d l e g ł o ś c i : w  n i e y  t y l k o  p r a w d z i w a  z a ­

m i e r a  s i ę  c h w a ł a .  “  Z a c h ę c e n i e  o k a z a n e  d l a  o d d z i a ł y w a n i a ,  

j a w n y m  b y ł o  z n a k i e m ,  z z  ś y ć o  z a m i a r e m  u ż y ć  t e g o  ś r o d k a .  

A b y  o d k r y ć  ź r ó d ł o  t e g o  z a c h ę c e n i a ,  d o s y ć  j e s t .  z a p y t a ć  

s i ę  u  p i e r w s z e g o  z  D e p u t o w a n y c h ,  k t ó r y  c z y t a ł  n a  t r y b u ­

n ie . m o w ę  n a y o b r a i l i w s z ą  '• z k ą d  j ą  d o s t a ł  i  k t o  j e y  b y t  

p i s a r z e m  ?  P r ó z n o b y m  s i ę  u c i e k a ł  d o  p o m o r y  r o z ś ą d n i e y -  

s z i y  c z ę ś c i  z g r o m a d z e n i a  ,  d o  k t ó r e j  n a l e ż ą  m ę ż o w i e , z n a ­

j o m i  z e  s w o i c h  t a l e n t ó w  ,  o ś w i e c e n i a  i  z d r o w e g o  s a d u .  C i  

l i c z b a  n a w e t  p r z e w y ż s z a j ą  i n n y c h ; a l e , n i e s t e t y ,  j e s t  m i ę ­

d z y  n i m i  w i e l e  t a k  t r w o ż l i w y c h  , i i  l ę k a j ą  s i ę , , a b y  o p o ­

r e m  s w o i m  w i ę k s z y c h  n a  o j c z y z n ę  n i e  s p r o w a d z i l i  n i e s z c z ę ś ć ,  

a n i ż e l i  c i e r p l i w o ś c i ą .  Z a g r a ż a j ą  i m  j u z ,  t o  ś l a d a m i  r e w o -  
l u c y y ,  d o  k t ó r y c h  n i e m a  j u z  p o b u d z a j ą c y c h  p r z y c z y n ,  to  

c u d z o z i e i h s k i e m i  b a g n e t a m i .  N i e m a  n i c  n i e d o r z e c z n i e j s z e ­

g o  n a d  t o ,  j ż  k t ó r a k o l w i e k  z  p a r t y y  d z i e l n ą  m o ż e  z n a -  

l e ź d z  p o m o c  z a  g r a n i c a m i  F r a n c j i .  K i e d y  p a n o w a n i e  

z o s t a w a ć  b ę d z i e  w  r ę k u  j e d n e j  p a r t y i , w y j d z i e ,  w t e d y  n o ­

w y  g a t u n e k  w o y n y  d o m o w e j ,  w  k t ó r i y  n i e u m i a r k o w a -  

r t i  r o j a l i ś c i  b ę d a  z w y c i ę z c a m i ,  a  w s z y s c y  i n n i  z o s t a ­

n ą  z w y c i ę ż o n y m i .  L e c z ,  c o  z a  k o r z y ś ć , o d d a ć  n a j w y ż ­

s z ą  w ł a d z ę  j e d n e j  p a r t y i !  P a n o w a n i e  j e y  n i e d ł u g o b y  

t r w a ł o ,  a  d r u g a  w k r ó t c e b y  j e y  m i e j s c e  z a j e j a .  C ó ż  s i ę  

s t a n i e  z  F r a n c j ą ,  k i e d y  t a k  b ę d z i e  s z a r p a n ą  p r z e z  t ę  
s z y b k o  o d  j e d n e j  d o  d r u g i e j  p a r t y i  p r z e n o s z ą c e  s i ę  z w y c i ę -  

z t w a l  c o  s i ę  s t a n i e  z  N a r o d e m  w  t a k  p r z e w r o t n y m  p o r z ą d ­

k u  r z e c z y  ?  T a t o  p r z e w r o t n o ś ć  z u p e ł n i e  n i s z c z y  d o b r o  

p o w s z e c h n e ,  z r y w a  i j s z y s t k i e  z w i ą z k i ,  w s z y s t k i e  s t o s u n ­

k i  s p o ł e c z n e g o  s t ,a n u  i  z o s t a w u j e  s a r n ę  t y l k o  c i e ń  o y c z y -

D o z  w a l a  s i ę  d r u k o w a ć  ;  Z .  N i e m ć ź e w s k i  P r o f .  K o t n i t

O G Ł O S Z E N I A .
X . G a z e t a  P o c z t a  P ó ł n o c n a  ( S i e w i e l r n a j a  p o *  

ć z t a )  w y c h o d z ą c a  z  b l ó r a  M i n i s t e r y U m  s p r a w  w e *  

w n ę t j z n y c h ,  w y d a w a n a  b ę d z i e  i w  n a s t ę p u j ą c y m  

18*7 r o k u  , z a c h o w u j ą c  z u p e ł n i e  k s z t a ł t  p o w i e ­

r z c h o w n y  i o s n o w ę  a r t y k u ł ó w ,  j a k  d o t ą d .  J e s t  t o  

j e d y n a  g a z e t a ,  p o ś w i ę c o n a  s z c z e g ó l n i e y  d o n i e s i e n i o m  

o  r z e c z a c h  o y c z y s t y c h ,  a  u d z i e l a  j e  d a l e k o  w c z e -  

ś n i e y  o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h  g a z e t .  K a ż d e m u  m i ł o - \  

ś n i k o w i  r z e c z y  o y c z y s t y c h ,  s ą  b e z  w ą t p i e n i a ,  p o d o ­

b n e  w i a d o m o ś c i  n a y p o ż ą d a r i s z e  : ł ą c z ą  s i ę  d o  n i c h  

n a y n o w - s z e  d o n i e s i e n i a ,  t y c z ą c e  s i ę  N a y j a ś n i e v s z e y  

F a m i l i i  C e s a r s k i e y ,  m i a n o w a n i a  n a  u r z ę d y ,  p o s u n i c -  

n i e n i a  w  r a n g a c h  i t .  d .  O d  d n i a  l g o  o k t o b r a  z a ­

c z y n a  s i ę  p r e n u m e r a t a  t e y  g a z e t y  n a  r o k  n a s t ę p n y ,  

n a  m i e y s c u  w  P e t e r z b u r g u  w  r e d a k c y i  t e y ż e  g a z e t y  

a  w  c a l e m  P a ń s t w i e . w e  w s z y s t k i c h  P o c z t a m t a c h , K a n -  

t o r a c h  i i n n y c h  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h .  C e n a  p r e n u ­

m e r a t y  b e z  p o c z t y  w  P e t e r s b u t  g i  r .  1 2 ,  a  z  p r z e s y ­

ł a n i e m  p r z e z  p o c z t ę  r u b l i  1 5  a s s y g n a c y a m i .

1 .  O d  W o ł y ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r n s k i e g o  c z y ­

n i  s i ę  o g ł o s z e n i e :  i ż b y  ż y c z ą c y  w z i ą ć  p o d r a d  n a  

u t r z y m a n i e  n a  6 4  s t a c y a c h  p o c z t o w y c h  G u b e r n i i  

W o ł y ń s k i e y ,  1 6 5 4  k o n i ,  n a  k t ó r y c h  s t a c y a c h ,  i l e  n a ­

z n a c z o n o  k o n i  n a  k a ż d ą ,  i j u k  w i c i e  p ł a c i  s i e n a  r o k  

d z i e r ż a w c o m  p o c z t  s u m m y  z  z i e m s k i c h  p o b o r o w  p o -  

n i ż e y  s i ę  w y s z c z e g ó l n i a ,  a  m i a n o w i c i e  n a  s t a c y a c h ;

z n y .  W s p o m n i j ,  M i l o r d z i e ,  z e  A n g l i a  s a m e m u  t y ł k i  

O c e a n o w i  w i n n a  ,  z e  z o s t a ł a  w o l n ą  o d  z a m i e s z a ń  i  s p u ­

s t o s z e ń  ,  k t ó r e  p o w o l i  o d  n a s  d o  w s z y s t k i c h  p r a w i e  p r z e ­

c h o d z i ł y  N a r o d ó w .  M i ł o  m i  j e s t  s z a n o w a ć  s y m b o l i c z n e  

g o d ł o  M o n a r c h ó w , w ł a d n ą c y c h  l o s e m  n a s z y m , t o  o d w i e ­

c z n e  b ó z t w o  , w  M j t o l o g i i  z  d w i e m a  w y o b r a ż a n e  t w a r z a m i } 

z  j e d n ą  o b r ó c o n ą  d o  c z a s u  o b e c n e g o ,  d r u g ą  d o  p r z y s z ł o ­

ś c i ,  M o n a r c h o w i e  c i  i  t e r a z  z o s t a n ą  w i e r n y m i  s w e m u  ś l a -  

c h ę t n e m u  s p o s o b o w i  m y ś l e n i a .

B a r d z o  d a l e k i  j e s t e m  o d  t e y .  m y ś l i  , i z b y  s i ę  m i a ­

ł a  z n a j d o w a ć  t a k a  p a r t y a ,  k t ó r a b y  s i e  o b r a ł a  j a w n y m  

z o s t a ć  n a r z ę d z i e m  z g u b y  s w e j  o y c z y z n y .  N i e  o d m o w i e  

n i e p r z y j a c i o ł o m  m o i m  t e y  s p r a w i e d l i w o ś c i , k t ó r ą  d l a  

w s z y s t k i c h  l u d z i  w i n i e n e r n .  D u c h  p a r t y i  b a r d z i e y  j e s t  

z a ś l e p i o n y ,  a n i ż e l i  w y s t ę p n y .  C i ,  k t ó r z y  p r o w a d z ą  m o ­

n a r c h i ą  n a  b r z e g  p r z e p a ś c i ,  m i e l i  m o ż e  z a m i a r  j e y  r a ­

t o w a n i a .  Ś w i ę t e  n i e k t ó r e  i m i o n a  w c i ą g n ę ł y  l u d z i  c z ę ­

s t o k r o ć  w  h a y s m u t n i e y s z e  z a m i e s z a n i a ■ D a y  B o ż e ,  ż e ­

b y  s ł o w o : p r a w o ś ć  t y / e  n a m  ł e z  n i e k o s z t o w a ł o ,  i l e  s ł o -  

w o  r ó w n o ś ć .  I V s z e l k i e  g ł u p s t w o  p o k r y w a  s i ę  z w y c z a j ­

n i e  p o z o r e m  d o b r a .  N i e s t e t y !  o b ł ą k a n i e ,,  r ó w n i e ,  j a k  

w s z y s t k o  n a  ś w i e c i e  , m a  s w ó y  k o n i e c .  —  P o  d .  j q  l i p c a  

p i s a ł e m  d o  I C a s z e y  X i ą ż ę c e y  M o ś c i  w  t y c h  s ł o w a c h : 

, ,  R z e c z p o s p o l i t a  p r z e k o n a ł a  n a s  o  z g u b n y c h  s k u t k a c h  

n i e o g r a n i c z o n e j  w o l n o ś c i  ;  C e s a r s t w o  —  o  r o w n y c h ż e  

s k u t k a c h  n i e o g r a n i c z o n e j  w ł a d z y .  T e r a z  c h c i a ł b y m  z n a -  

J e ś ć  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  p o k ó j ,  p o r z ą d e k ,  w  r ó w n y m  o d  t y c h .  

o s t a t e c z n o ś c i  o d d a l e n i u .  . ,  P o w t a r z a m i  t e r a z  t o  ż ą d a n i e :  

d u ł b y  B ó g ,  i ż b y  w s z y s t k i e  n i e u r n i a r k o w a n i a  w z i ę ł y

j u ż  k o n i e c !   N i e  u b o l e w a m , a n i  s i ę  z a d z i w i a m ,  n a d

t e / n ,  ż e r n i e  w y g n a l i  z  F r a n c j i  c i ,  k t ó r y m  p o d a ł e m  r ę ­

k ę  , a ż e b y  p o w r ó c i ć  d o  n i i y  m o g l i .  Z n a m  o b ł ą k a n i a  

l u d z k i e g o  s e r c a ,  i  n a w y k ł e m  d o  u i e s t a t e c z n o s c i  l o s u .  

I V t e r a ź n i e j s z y m  m o i m  s t a n i e ,  p o c i e s z a  m i ę  t ą  m y ś l ,  

i ż  ż a d e n  c z ł o w i e k  n i e  m o ż e  o d m i e n i ć  n a t u r y  r z e c z y : 

f a ł s z  n i g d y  n i e  b ę d z i e  p r a w d ą .  S k o ń c z y ł o  s i ę  p o l i t y ­

c z n e  m o j e  ż y c i e  , i  c a ł a  m o j a  a m b i c j a  j e s t  z a s p o k o j o n ą :  

z j e d n a ł e m  u  F  a n c u z ó w  t o  p o w a ż e n i e  k t ó r e  w s z ę d z i e  

t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  m o j e m u  i m i e n i o u / i  i  m o j ć y  o s o b ie .  
S p r a w i e d l i w o ś ć  i  p o t o m n o ś ć  d a  w y r o k :  k t o  b y ł  n a j w i ę k s z y m  

s p r a w c ą  n i e s z e k ę ś ć  o y c z y z n y  m o j ć y .  C h c i e j  p r z y j ą ć ,  

M o ś c i  X i ą ż ę ,  n o w e , z a p e w n i e n i e  n a j g ł ę b s z e g o  m o j e g o  u -  

s z a n o w a n i a .  * N i ą ż ę  O t r a n t e .

, Ć e n z .  C z ł o n e k .  . >— w  D r u k a r n i  X K . P i j a . i 6w .

C > © r n i a c h o v v s k i e y  5 7  k o n i ,  1 5 , 4 3 1  r u b l i ;  F a ł o w -  

s k i e v  3 7  k o n i ,  1 3 4 5 1  r u b l i ;  B o b r y c k i *  3 7  k m i ,  

1 3 , 3 2 0  r u b l i ;  M o h  l a ń ś k i e y  5 7  k o n i ,  1 3 5 2 0  r u b l i ;  

W a s k o w i c k i e y  5 7  k o n i ,  1 5 , 5 - 0  r u b l i ;  Z y t o m i r s k i e y  

6 7  k o n i ,  2 5 , 1 2 5  r u b l i ;  W i l s k i e y  5 3  k o n i  1 3 , 3 7 5  r .  

P o r s z y s k i e y  3 3  k o n i  1 2 , 3 5 8  r u b l i  5 0  k ó p .  Ś o k o -  

ł o w s k i e y  2 7  k o n i ,  9 <9 9 °  r u b l i ,  S t u d e n i c k i e y  2 5  

k o n i  9 , 0 5 0  r u b l i , K o d e ń s k i e y  3 5  k o n i  1 2 , 9 5 0  r u b l i ;  

B e r d y c z e w s k i e y  4 2  k o n i  1 5 , 2 0 4  r u b l i ,  R y g r o d z k i e y  

5 0  k o n i ,  9 , 7 5 0  r u b l i ;  K o r e c k i e y  3 0  k o n i , 1 1 , 1 0 0

r u b . ,  G i e d o w i c k i e y  2 4 ,  k o n i  8 , 8 8 °  r u b l i ;  N o w o g r ó d -  

W o ł y ń s k i e y  5 3  k o n i  1 2 , 2 1 0  r u b l i ;  N i e s o ł o ń s k i e y  5 5  

k o n i  1 2 , 2 1 0  r u b l i ,  R o h a c z e w s k i e y  1 2  k o n i  4>44°  

r u b l i ;  O s t r o g s k i e y  4 2  k o n i ,  1 3 , 5 4 0  r u b . ,  T u l c z y n -  

s k i e v  5 c ;  k o n i  1 2 . 7 0 5  r u b l i ,  C z u s ł n ż a w s k i e y  1 2  k o ­
n i  5 , 9 0 0  r u b l i ,  B i a ł o t y  ń s k i e y  1 5  k o n i  4 , 8 0 °  r u b l i ;  

A n t o p o l s k i e y  5 1  k o n i  1 1 , 4 7 0  r u b l i ;  K r y w i ń s k i e y  

3 i  k o n i ,  1 0 , 5 4 0  r u b l i ;  Z a s ł a w s k i e y  1 5  k o n i ,  5 . 4 7 5  

r u b l i ,  B r y k a l i ń s k i e y  1 2  k o n i  4 , 3 8 0  r u b l i ,  M o s z c z e ,  

w i c k i e v  1 2  k o n i  4  2 6 o  r u b l i ,  P o ł o ń s k i e y  1 2  k o n i *  

4 , 2 6 0  r u b l i  ; R o w i e ń s k i e y  1 8  k o n i ,  6 , 4 8 0  r u b l i ;  D e -  

r e w i e r i s k i e y  1 2  k o n i  4 -44 °  r u b l i ,  Z u r a w i c k i e y  

k o n i  4 , 5 5 6  r u b l i ;  D o ł ż y c k i e y  1 2  k o n i  4 , 5 0 0  r u b l i ,  

M o n i e w i c k i e v  1 2  k o n i  4 , 5 0 0  r u b l i ,  W ł o d z i m i e r s k i e y  

1 7  k o n i ,  6 , 1 2 0  r u b l i  i  p r z y d a t k o w y c h  i o  k o n i  

5 , 6 0 0  r .  ; R o ż e j a m p o l s k i e y  9  k o n i  , 3 ' 2 4 °  r ^ b l i *  1 

d o d a t k o w y c h  i g  k o n i ,  6 , 4 8 °  r u b l i ;  W i e s i e l i ć k i e  y  

1 5  k o n i ,  5 , 2 5 0  r .  i  p r z y d a t k o w y c h  1 2  k o n i ;



r u b l i ;  N i e s u c h o i s k i a y  18 koni  6 ,7 5 0  r u b . ,  i d o d a ­
tk o w y ch  9 k o n i ,  5 , 5 7 5  r . , D o t y ń s k i e y  x8 koni ,  
6,750 r u b l i ,  i p r z y d a t k o w y c h  9 koni 5 ,5 7 5  rubli ;  
Łuckiey 2 4  k o n i  8 , 8 ° 8  rnbl i ,  i p r z y d a t k o w y c h  12 
koni 4 ,4 ° 4  rubl i  ; R o ż y c k i e y  15 koni ,  5 ,555 rubli ,  
i p r z y d a t k o w y c h  12 koni 4 ,5 2 0  rub l i ,  T o r c z y ń s k i e y  
15 koni  , 5 , 5 5 5  rubli,  i d o d a t k o w y c h  12 kon i  4 , 2 8 4  
r u b l i ,  K o w e l s k i e y  24 kon i ,  9 , 0 0 0  r u b l i  i d o d a t k o ­
wych 6 koni  2 ,2 5 0  rubl i ;  S w id n ic k i e y  15 koni  56 23  
rubli i p r z y d a t k o w y c h  12 k o n i  4 ,500  r u b l i ;  Bulko-,'  
lub i towsk’e y  15 k o n i  5 ,6 2 5  r.  i d o d a t k o w y ć h  13 
koni 4 , 5 0 0  rub l i  , R a t n i e ń s k i e y  i g  k o n i  6 ,7 5 0  r u ­
bl i  i d o d a t k o w y c h  9 koni  3,375 rubl i  , T u r y s k i e y  
12 . koni  4  500 rubli,  K n i a h in i e n S k ie y  1 g  koni,  6 ,750 
rubl i ,  i d o d a t k o w y c h  9 koni ,  5 3 7 5  r u b l i ,  S t a r o -  
K o n s t a n t y a o w s k i e y  24 koni,  8 . 2 8 0 .  r u b l i ,  K o rc z o -  
wickiey 12 kon i ,  4 .140  r u b l i ,  Z a p a d y n e c k i e y  14 
koni 5 ,S m  rubl i ,  O w r u c k i e y 3 7  koni  13 ,5 20  r. ,  T r o -  
t iańskiey 37 koni  13, 320  r u b l i ,  D u b i e ń s k i e y  48  ko­
ni i 8 . 24 °  rubli ,  W a r k o w i c k i e y  29 kon i  11 ,020  rubl i ,  
W iz o c k ie y  w J a r o s ł c w i c z s c h  24 k o n i ,  9 , 0 0 0  ru ­
bli i d o d a t k o w y c h  6 k o n i  2,250 r u b l i , M ł y  n o w s k iey  
24 koni  9 ,0 0 0  r. , i d o d a t k o w y c h  6 koni  2 ,050  r. , Z a -  
g s j eek i e y  12 koni  4 , 0 8 0  r M Czep ie l i jow ieckiey  i 4 koni 
4,760 r. , K rz e  mi en  ieck ie y 27 k o n i  k  ,395 rub l i ,  
R a d z i w i ł o w s k i e y  15 kon i  5 ,625  rubl i  , G r a d s k i e y  
18 k o n i  6 ,7 5 0  rubl i ,  W i e r b s k i e y  24 k o n i  9 ,1 2 0  r u ­
bli, K u p i e l s k i e y  9 ' 0 0 1 5 , 3 3 0  ru bl i ,  a W o ł o ę z y ń s k i e y  
9 koni  3 , 5 2 0  r . , w s z y s t k i , c h i 6 54  Koni 606 ,231 rubl i  
50 kop.  , na  t r z y  la t a ,  to je  t: o d  dn ia  15 Jui i i  1817 
r o k u ,  d o  d n i a  15 ju i i i  i g 2 o  ro k u  p r z y b y w a l i  dla 
pop rz e d za ją ce j -  l i c y t a c y i  na p i e rw sze  dwa t e r m i n y ,  
to je s t  : p i e r w s z y  d n ia  2go o k t o b r a  , d ru g i  d n i a  2go 
N o w e m b r a  w m i a s t a c h  p o w i a t o w y c h  t u t e y s z e y  gu- 
bernii  d o  N i ż s z y c h  S ądów  Z i e m s k i c h  , a na  t r z e c i  
o s t a t e c z n e y  d n i a  l i g o  d e c e t n b r a  t e r c ź n i e y s z e g o  
1816 r o k u  do  t u t e y s z e y  I z b y  Skarbów,ey z e  z ł o ż e ,  
niem p r z y s t a w a n i u  na l i c y t a c y e  i d o s t a t e c z n y c h  ewi- 
kcyi. D n ia  5go s ep t e n i b r a  18*6  roku.

S e k r e t a r z  Skałkowski ,

 ̂ p r z y b y w a ć ,  G d y ż  po  upłynionytn p o .
h/ de  P i o r ^ R 1 u'" IUŻ czynnością zaymowaĆ się nie 
będę. n o t r  Rabcewicz Komor. P t t u  Wileńskiego i Ex-  dywizor .  ( °

I .

1. O d  L i t e w s k o  - G r o d z i e ń s k i e g o  R z ą d u  G u-  
b e r sk ie g o ,  c z y n i  się n in iey sze  og łoszeń  e : iż po
śmierci ś lachc ian k i  z W ysock ic h  B u j a n o w s k i e y  p o ­
zo s ta ł  m a j ą t e k ,  W i l a f io w ic z e  n a z w a n y ,  b e z  p o d ­
daństwa,  w p o w ie c ie  b r z e s k i m  w p a r a f i i  S t a w s k i e y ,  
k tóry z  p r z y c z y n y  n i ep rz y  byw an ia  sukcessorów,  o d ­
dany  z o s t a ł  p r z e z  S z l a c h e c k ą  B rze s k ą  op:e<g d l a  z a ­
chowania o d  m o g ą c e g o  z d a r z y ć  sig z n i s z c z e n i a ,  
Assessorowi  t a i n t e y s z c g o  S ąd u  Z i e m s k i e g o ,  S z a n i a w ­
skiemu , w posses syą  a r e n d o w n ą  , za  o p ł a t ę  na  r o k  
z ło ty c h  po lski ch  4 0 0 ;  a j e ż e l i  sig z n a y d ą  g d z i e ­
kolwiek k re w n i  lub sukcessorowie  , a ż e b y  p r z y b y ­
wali dla ob jęci a  t a k o w e g o  m a j ą t k u  do B r z e s k i ó y  
opieki  ś l a c h e c k ie y ,  ży jący  w g r a n i c a c h  R o s s y y s k ic h  
w p rz ec i ąg u  sześć m ie s i ę c z n e g o  t e r m i n u ,  a za g ra n i ­
cą w p r z e c i ą g u ,  j ed n e g o  ro k u ,  ^ d o w o d a m i  p r a w n  -  
tni. D a i a  22 w r z e ś n i a  i g i ó  roku .

, E x p e d y t o r  Sed re ck i .

I  S t o s o w n i e  d o  D e k r e t u  Sąd u  T a x a t o r s k o - E x -
d y w izo r sk ie g o  w Do b r a c h  R o g o w i e  na d n iu  4  m a r ­
ca rok u  id ącego  f e ro w a n e g o  - -  Schedy mi  p o w ie rzo ­
ne chcąc N a y a k u r a t n i e y  o d s ch e d o w a ć  i t o  w s z y s t ­
ko d o p e ł n i ć ,  ćo t y l k o  t y m ż e  D e k r e t e m  p o w i e r z o n o ,
°d d a t y  za pad łego  D e k r e t u  d o  d n i a  15 7 b ra  w t y c h ’. 
ze d o b r a c h  R o g o w ie  J W .  M a r c i n a  S t r a szew icza  n a y -

V wałem sig. W  i a k o w y m  p r z e c i ą g u ,  g d y  i ed ni  z 
fcre d v to r o w  b ez  D e k r e t ó w ,  a d rudz y  i z u p e ł n i e  n i e -  
zgłaszali sig , z  r a c v i  t e y  czy n n o śc i  m o iey  za ła tw ić  
B,e m o g ł e m  —  D o p i e r o  t y m  m o i m  o g ł o s z e n i e m  z ą -  
^ ' a d a m i a n i ,  iż od  dn ia  i g o  8 b r a  d o  10 9 b r a  w t y c h ­
że d o b r a c h  b ę d ę  się z n a y d y w a ł  — w iakowym czas ie  
^ i ą c y  xv feym xvydzisle lo k a c y ą  i c h c ą c y  mi e ć  schede  
1 zieloną z Dekretami Exdywizorsfeiemi j dla dania wszel-  

CF pomocy ku odschedowaniu , do dóbr Rogowa , lub

P o d a je  sig do p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  ż e  
d o m  p o d  N r ,  n i  s y t u o w a n y  na p r z e c i w k o '  K a r d y -  
n a i n n a z a u ł k u  ś t o M m h a i s k i m  l e z ą c y  do  a k t o r s t w a  
W .  J P  P ia seck iey  i: i ey  syna  K a z i m i e r z a  n a l e ż ą c y ,  
j e s t  do p rzed an ia ,  c h c ą c y  g o  n a b y d ź  uda  sig ‘d o  
a k t o r k i  w t y m że d o m u  m ieśzk a ją c ey .  Pisano r o k u  
i B i o  dnia g o  y b r a .

3. W e d le  U k a z u  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mos'ci 
Ś a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o ssy ą  e t c .  e tc .  etc

Ur.  J a n o w i '  Saw ick iem u ,  Symonow i  M a c k i e w i ­
czowi  , Samuelowi  K o r s a k o w i .  W o ł ło  wieżowi  K a­
sz te lanowi  , S ta n i s ła w o w i  S o ł t a n o w i  b. Mar sza łkowi ,  
S tan is ławowi  X  fć iu  P u z y n i e  , B a r b a r z e  S t a n i e w i -  
Czowey sukcessorona i e x e k u t o r n m  t e s t a m e n t u  z e ­
s z ł e g o  A n t o n i e g o  T y z e n h a u z a  C h o r ą ż e g o ,  F r .  H a s -  
s e lbachow i  , C h o m iń s k i e m u  C h o r ą ż e m u ,  J e z i e r s k i e ­
m u  S zambe lanow i  , P a n n i e  G a w a r o ^ s k i e y  , A n d r z e ­
jowi  L indza jo w i  , K ie r s n o w s k ie m u  , Ig n a c e m u  W o ł -  
łow iczow i .  D e b i t o r o m  zeszłego S ta ń  s ł aw a  V V p ł i -  
wicza  P o d k o m o r z e g o  W i l e ń s k i e g o  E d y k t a l n a  'ey t a ­
cy a p r z e d  Sąd T a x a t o r s j k o - E x d y .w i z o r s k i  m a jg t r i c -  
ści E l i z a b e h n a  Wołowiczów  w p o w i b t i e  W i l e ń s k i m  
p o ł o ż o n e y  od dn ia  20 8bra  , sądzić  się mający z p o ­
w ó d z tw a  Ur.  Lu d w ik a  i A n t o n i e g o  Wołów fcżów ,  
o r a ż  d a l s z e g o  i n i e l e tn i e g o  r o d z e ń s t w a  c z y n i ą c y c h  
sukcesorów po z m a r ł y m  Stanis ł .  W oł ow icz u  P o d k o m .  
p o z o s t a ł y c h ,  k t ó r z y  O b ż a ł .  pozyxvają m ien iąc  i r e f e r u ­
j ą c  się do uczyn ionego  o ś w i a d c z e n i a  o ra z  dal szych d o ­
w odów  u S ąd u  z ło ży ć  się Olejących w śżc że g ó ln ó ś ę i  o 
to:  j ż c d  O b ż ,  m ian o w ic ie ,  Sawicki ża O b l ig iem  w r o ­
ku 1795 apr .  19 driia zł t .  pól. 3 99  gr .  29. M a -  

, Ckiewicz  ża  Obl ig i em  w roku i 7^3 Juhii 24 z ł .  p o i .  
3 , 0 0 0  Korsak za obl igiem w ro k u  1794 maja  7 d n i a  
czerw.  zł.  ig'. W o ło w ic z  za  l i s tami  j d u y m  w r o k u  
1805  X b r a  28 czerw.  zł t .  20; za drug im w r oku  1807 
F e b r .  1 rub l i  s r e b r .  50, t r z e c i m  w ro ku  1809 F e b r .  
16  rubli s r e b r .  50.  S u ł t a n  Marsz;  za obl ig iem w r o ­
ku  1806 M a r c a  7 d n ;a rubl i  sr. 1 5 0 0 :  X ż e  P u z y ­
na  za k a r t a m i  j e d n ą  V  ro k u  1806 apr .  21 cżerw.  
z ł t .  6 0 ,  d r u g ą  t eg o ż  rok u 8 b r a  5 cz e rw .  z ł t .  5 0 .  
Z e s z ł y  A n t o n i  T y z e n h a u z  ża  ka r ta  w r o k u  18 0 7  
ap r .  22 c z e r .  złt- 90. B a r b a r a  z B ońsk ich  S t a -  
n iew icżow a  za  ob l ig i eń i  w to k u  1806 9'bra r i ,  czerw,  
z ł t .  10 .  HasSe lbach za k a r t ą  w ro ku  j8'o8 Januar .  
25 rubli  sr. 75. C h o m iń s k i  C h o f ą ż y  za r achun kiem  
z ł t .  1831 gr.  10.  J e z i e r s k i  z a  k a r t ą  w r o k u  1809 
apryla 7 zlt .  816.  G a w aro w s k a  za obl ig iem czerw ,  
z ł t .  20.  L i n d s a y  za k a r t ą  w r o k u  r 8 i o  8 b ra  10 
rub l i  s rebr .  45.  K ier snowsk i  za k a r t ą  w foku 1811 
F e b r u a r .  50 ru b l i  assyg.’ 2g.  I g n a c y  W o ł łb w ic z  za  
db l ig iem w ro k u  181 5 ap r .  25 daiń  w y d a n y m  czer .  
z ł t .  54291. Bgdąc d łu żn i  o n y ch  nie  odd a l i śc ie  , a 
g d y  ża ł ł cy  chcąc  d o p e łn ić  w sz y s tk im  z e s z ł e g o  b y -  
c a  swojego Stani s ława W o ł ło w d cz a  P o d k o m .  K r e d y -  
t o r o m  s a t y s f a k c y ą ,  oświadczyl i  wszelki,-go- p o z o ­
s t a ł eg o  po  nim M a j ą t k u  t a x §  e x d y w iz y ą .  —  P r z e t o  
O b ż a ł .  W M ę i ó w j ą k o  ża w in ia j ący c h  d o  massy p o z \ -  
wając ,  z a k ł a d a j ą  P r b ź b y  ; S ąd ze n ia  O b ż a ło w a r ty c h  
n a  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n e  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  sufnm z 
p r o c e n t a m i  i E x j e n s a m i  p ra w nen i i ,  i o n y c h  d o ł ą c z e ­
nia do masśy ria s a ty s fa k cy ą  kłedyŁorów iśdź p o w i n n e y  
o ra z  o to ,  co czasu  spr awy p ro szo n em  będz ie .  S. Z .  M.

Rok u  1816 mies iąca 7 b r a  19 driia. W o ź n y  n :-  
ż e y  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę ,  iż kop ią  tg E d y l U a l n e y  
c y t a ć y i  po  J 1\  VV. 1 VVW. Jana  Sawrdciegb,  S y m o n a  
M a c k ie w i c z a ,  Samuela K o rsa k a ,  W b ł o w i c ź a  K a s z t e ­
l a n a ,  S t a n i s ł a w a  S o ł t a r i a  M a r s z a ł k a  ; S t a n i s ł a w a  
X c i a  P u z y n y ,  B a r b a r ę  z B ro ń s k i c h  Ś t a n i e w i c z b w ą ,  
E x e k u t o r o w  t e s t a m e n t u ,  i sukcesso rów  ze s z ł eg o  A c -  
t o u i e g o  T y z e n h a u z a  C h o rąż . ,  F r .  HaśśfeibaćiiS, t i i o -  
ih in sk ie g o  C h o r ą ż e g o ,  lub  j e g o ; tukfceśs'drów . J „



i ierslciego* Gawarowskąj, Andrzeja Lindsaja, Kier -
snowskiego  i Ignacego W o ło w i r z a .  —„ Oczewi3 to  
v  R e d a k c y j  W ileńsk iey  dla  umiteśczenia do Kury-  
r a  L i tewsk iego  p o d j e m ,  i o t e r m i n i e  Sądów T a x a -  
t o r s k o - E x d y w i z o r s k i c h  w majątku E l izabe l in ie  W o-  
Sowiczów w powiec ie  W i l e ń s k im  od Dnia  20 8bra 
b ieżącego  roku sądzić sig mających  oznaymi łem  i 
opowiedz ia łem .

G a s p e r  Dauszkiewicz W o ź n y  P. W.
>  O d  M iń sk iego  R z ą du  Guberskiego  czyni  sig 

• ' og ło szen ie ,  iż  z okol iczności  n iedo im ki ,  iaka sig z e ­
b r a ł a  w gubern i i?g rodz ieńsk iey  na t e n u to r a c h  p o b o ­
r u  a k c y z o w e g o ,  będzie sig przedawać  w tyra R z ą ­
d z i e  maią tek  poręcznika i e n u t o r o w  , obywate la  X i ą -  
żgcia Karola Lubeckiego i iego żony  , l e ż ą c y  w gu- 
berni i  m iń s k i e y w  Pcie P i ń s k i m ,  n ażyw a iący  u g  Pie-  
soczr to ,  ze  wsiami i całą  p rzyna leżnośc ią  ; w którym 
liczy sig dusz mgzkićtl  1 9 3 ,  żeńsk ich  209 ; roczne­
go d o c h o d u  1227 rub.  5 1V4 kbp. s reb rem  ; w t e rm i ­
nach  p o n i ż s z y c h :  i s z y m  dn ia  i g o  o k t o b r i ?  2gim 
dn ia  8 6 go , a gćibl  o s t a t e c z n y m  dnia yogo t e g o ż  
miesiąca.  Z a c ze m  ż y c z ą c z y  sobie  n a bydź  takow y  
m a i ą t e k ,  zechcą p r z y b y w a ć  dla l icytacy i  do ’t e g o ż  
R z ą d u  sam i ,  albo p rzys łać  swych plen ipoten tów z  
p l en ipo tencyami  prawnie  sp o rz ą d z o n e m i  na te rm iny  
w y ż ę y  wyrażone .  Dnia 9 Sep tem bra  1816 roku.

S e k r e t a r z  Czerniejew.

sk igo drugiego  D e p a r ta m e n tu ,  w Magistracy e Wileó-'  
ieńeskm  z łożone  ; z  a k to r a tu  W. S e k r e t a r z a  Dżegał- 
S k i e g o  , na driiu 28 miesiąca m a rc a  1815 roku  przy, 
w o ł a n e ;  ku rozb iorowi  i r o z s ą d z e n i u ,  do przep i ­
sania Z w ie rzc hnośc i  u s tanow ione .  Podług prżedpi-  
sartia Ukazu  J E G O  I M P E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
z W ileńsk iego  G łów nego  S ą d u  p ie rw sz e g o  Depata-  
m e n t u ,  za N r .  8*5 N in i ey s z e m u  M a g is t r a tow i  da­
nego;  na tw ie r d z y  Remissy Są du  G ł ó w n e g o  Wileń­
skiego d rugiego  D e p a r t a m e n t u ,  ( je ś l i  s t r o n y  t e ż  Dzie
ło E x d y w i z y ł  pob ierać  z e ch c ą )  K o n t y n u o w a n y m  
b y d ź  może.  Dla czego jeśli s t r o n y  wyrażone  dzie­
ło  E x d y wiżyi pop ierać  p r z e d s i ę b i o r ą ,  j awić  się na 
t e rm in  d n i a  szóstego N o w e m b r a  1816 roku  w Ma­
gis t rac ie  W ileńsk im  są o b o w ią z a u e m i .  G d y ż  w t a ­
kow ym  termif tie M a g is t r a t  w y r a ż o n ą  sprawę in su­
spenso p o z o s ta w io n ą  do  k o n t y n u a c y i  przywoła.  
Dnia 21 miesiąca S e p te m b r a  1 §16 roku.

J ó z e f  Klimaszewski  B u rm is t rz  M. G. W.

. /
g Z  Guberrrii  M iń s k i e y  do tńteyszey Guber-  

ni i  JPan  Antoni  Łoyk o  A r t y s t a  tańców ^okoiowych  
i zdolny do  uczenia baletów , przybył  ‘do  tutey-  
szego miasta gubersk iego  W ilna  i ma h o n o r  siebie 
Laskawev  Publ iczności  rekomendować i swe talenta  
na  usługi t e y ż e  Publ iczności  poświęcić —- Mieszka 
na  Sawicz  Ulicy pod  Nra 56 w domie W . Roma­
nowskiego .

5 Na skutek dwóm D e k re to m  Sądu Ziem. P t u  
Brzeskiego D d n e m u  pod d a t t ą  21 F e b r .  1806 roku 
i d rugiemu pod d a t t ą  16 N ow e m bra  Ru  1815 Sąd 
T a x a t o r s k o - E x d y  wizorski  w Komplec ie  % osób WW. 
J P P .  Rafała C z y ż a  by łego  Pireżyderi ta Z ie m .  Brze­
skiego Pawła Wvgonowskiego  Sędziego i Woyciecha 
Kryńskiego P i sa rza  t eraźn ieyszych  u rzędników Ziem, 
BrzeSkich t e m iż  Dekre tami Wyznaczony na usa tys-  
fakćyofio w in i e  wierzyciel i  i maiątków w mieście Brze­
ściu "1 gdz iekolwiek  b ą d ź  znayduiących  się na t a x ę  
i Eicdywizyę  p rzez  zeszłego M ordka  Josielowicza i 
żonę  iego w życiu będącą  Git lę  Josielowiczową o d ­
danych  ; D ekre tem  dnia 1 ^ b r a  te raźn .  1816 roku  
z jazd Sądu swego ha  o s ta teczne  i oczewis te  całego 
dzieła  rozsądzen ie  i ukończen ie  do dnia pierwsze­
go Decembra  tegoż  roku  i g i ó  odroczywszy , ażeby  
w takowym t e rm in ie jw szyscy  K r e d y to r o w i e ,  oraz 
F re tenso row ie  do maiątku zeszłego M ordka  j i Gitli 
Jos ie lowiczowey  zbiegaiący się Kompor tscye  potrze* 
b n s  proboWać mogące ich p retensye  dla S ta r .  Gitli 
Jos ie lowiczow ey  , i wzaiemnie t aż  Git la  dla w s z y ­
s tk ich  Kredytowo w i P retensorów w tymże Sądzie w 
mieście  Brześc iu  odbywać  się m a i ą c j m  z łoż y l i ,  i 
z swoiemi pretensyami pod  Amissyą onychże  p rzy­
chodzil i  z as t rzeg ł  i uwiadomić o tern p rzez  Gaze tę  
K u ry e ra  Li tew.  pos ta now i ł  ; dla un>knienia z a tym  
od skutków amissyi s tosownie do Dekre tu  p o w y ż ­
szego S ą d u T a x a to r s k o - E x d v w iż o r s k i e g o  ażeby wszy­
scy Kredytorowie i P re tensorowie  dla i ednoraaso-  
wey rozprawy z dowodami swych należności  w t e r ­
minie w y z n a c z o n y m  pierwszym D ecem bra  Ru i 8 i ó .  
w mieście Brześciu w S ą d z ie  t y m ż e  w m aią tku  ze

g. W domu J W. Su i is t rowskićy na ul icy Sko« 
powka  zwaney  p o ł o ż o n y m ,  z n a y d u je  się do  przy­
dania K are ta  W a rsz a w ska  , na  dwie o s oby ,  mało 
co używafta  , za b a rd z o  m ie rną  cenę , o którą chcą­
cy czyn ić  uk łady ,  r a c z ą  udać się do z a rz ą d z a j ą c e ­
go wyż wrspomnionym D om e m  t a m ż e  mieszka ją ­
cego.   s-——

g .  W  sku tek  D e k r e tu  Remissyynego Z ie m s tw  
R z e c z y c k i t g o  na d. 21. Julii  1816. r o k u  w spra 
wie i z p o w ó d z tw a  W. Anton iego  Osk ie rk i  Sędzię 
go Grahicz a ego  P t tu  R zeczyc :  z K ie d y  to ram i
p r e t e m o r a i m  J e g o  nas ta łego  t a x ę  i E x d y  wiżyą  Ma- 
ią tku tegoż  Osk ie rk i  de te rminu jącego  , Sąd 'L'axa- 
t o r s k o - E x d y  wizorsk i  ad fundum m aią tku  W. Oskierki  
t o  j es t :  do  F o l w a r k u  Nowego Dworu w Powiecie 
Rz e c zyc k im  po łożonego na dniu 15. zeszłego Mca 
Augusta  p rzybywszy  i J u t y ż d y k c y ą  Sądów j w y c h  
Ufuadowawsssy •, wszystkie  A k te s so r y in e  czynnoście  
pierwszemu z jazdowi właściwe z a ła tw i ł :  między
czeni t a k  do odkryc ia  funduszu  W. O s k i r r k i  na 
r z e c z  k red y to rew  , j ako  t e ż  d o  w yka z a n ia  maksy
długów do  t e g o ż  Oskierki  i maią tku  jego re ;u]o*
wać się m ogących  k o m por ta i -yą  w szys tk ich  a wszel­
kich D okum en tów  i  ZapisOw uznawszy ,  na d o p e ł ­
n ien ie  oney  p r z e z  wszystkie  s t rony  w Rance l la ry i  
Ziemslcićy R zecżyck iey  dz ień 15. O k to b ra  idącego  
i g i ó .  roku i—  a n a  pow tórny  zjazd Sądu d o  ukoń- 
czen ią  Dzieła T a x y  i E x d y w i z y j  dziep *0. A p r y l a  
następu jącego  18-17 roku  z a d e t e r m i n o w a l —  i aby  na 
t e n  os ta tn i  te rmin  p r z e d  Sąd T a i f c a to r s k o -E x d y wi­
zorski  wszyscy k r e d y t o r o w i e  i p re tenso row ie  W. 
An ton iego  Osk ierk i  z pewnemi d o p o m in k a m i  i a  i 
d o w oda m i  one  Wspieraiącćmi,  pod u t r a t ą  o n y c h  do- 
pominków , a Debi torowie  tegoż  W. O s k i e r k i  do 
usprawiedl iwienia  się z  s tosunków do  nich  c z y n i o ­
n y c h  pod zakreśleniem rekognlcyi  wedle  dowodow 
s t r o n y  p row a dz ąc  y stawali, p r z e z  G a z e tę  Kmryera 
L i t e w sk ie g o  zaawizować pos ta now ił  — o t e m  wiec 
p r z e ż  ninieyszą awizacyą  wszys tk ich  I n t e r e s  suwa­
nych zawiadam ia  roku 1816. M c a  7bra  10, -dnia.

P ro toku ł  podpisal i :  F r a n c i s z e k  So ł tan  Sędzia 
Z iem sk i  Rzki  i E x d y w i z o r .  F e l i x  Wiszniew siei Pi­
sarz Ziem: M o z yrsk i  E x d y w i z o r .  J ó z e f  B o r z ę c k i  
Pisarz Z  em: Rzki  E x d y w iz o r

Dyrekcya Loteryyna Warszawska 
na majątek Tyszowce, z przyczyny nie- 
sprzedania na terminie 30 Julii wszy­
stkich biletów, postanowiła odłożyć na 

s z łe go  Mordka i Gitli josieiowiczów odbywaiącym dzień $ o  Grudnia 1 8 1 Ó; ktoby sobie ży-
się stawali , dla uwiadomienia  na t rzyk ro tne  opu­
bl ikowanie do Gaze ty  kraiowey Kuryera  L i tewsk ie ­
go podaję  — Jan  Bucbowiecki  Sądu G r o d t ,  Ptu B rz e ­
skiego i E x d y w iz y i  Regent.

2. M i g i strait miasta  W i lna ,  postanowił  z a w ia ­
domić , tak O b y w a te l a  Wileńsk iego  , J ? .  Józefa
Oświęcimskiego,  e x d y w i z y ą  mają tku  swego oświad­
c z a ją ce go .  j ako t eż  Kredy tu rę  w jego, W W. Jana 
O żegaL k iego  Sekre ta rza  Prowincyona lnego  , A n t o ­
niego Gie r łowicza  Adwokata- ,  Sukcessorów z m a r ł e ­
go Seniora  Muzyki  Nowickiego,  ora^ da l szych  p re ­
tensorów z  jakiego b ą d ź  względu do maiątku pomie-  
nionego  JP.  Oświęc imskiego b y d ź  mogących.  Z e  
d z i e ł o  t a k o w e  E x d y w iz y i  m a i ą tk u ,  Jd .  Józefa 
O św ięc im sk iego ,  za Remissa Sadu Główrnwo W i h ń -

czył takowe bilety mieć, raczy się udać do 
Do snu dawniey W* Myszkowllnego, a te­
raz W. Sikorlliiego na ulicy ś. Michalfkiey 
pod Nrem 12-2, do mieszkającego w nim 
Jakóba L i  c h t e n s z l e y n a ,  któren 
odpowiada za bilety prosto od siebie wy­
dane , i do swojey xięgi pod każdein 
imieniem i nazwiflviem zapisane. Życzą­
cy sobie otrzymać takowe bilety przez 
pocztę, raczy zgłosić sit> pod wyżey p o  

mienionym adresem.
Od dnia igo następującego riiiesiaca października odnawia sit prenumerata kwartałowa na gazetę 'huryłrt. 

tewskiego, dla odbierających na mieyscu w Wilnie. Cena zw ycza jna  na kwartał zł. 10. —. DODATEK.



D O D A T E K  D R U G I  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G  N e r 7?

Wilno dnia 3o września ?8 i 6, Roku.

O B ^ H B - A E H J E
AnmoBCKliI HoqiiiaivimL oGJuiBAHemb qpesL 

ćie  i a h  CB'iHCHia Bcetl uvGahkh , lim o  a h  ca 'Ea-
cTiBle Bbicoqailniaro ETO HM1IEPATOPCKA- 
TO BEAiHECTBA coii3BOAeHiH o ycKopemH 
jjoq iih msTi CaHKmli4 Ie:iiep6ypra ab Bapmaby u 
pacnopajKeHia o mom'h V. MnHHCiripa BHympeH* 
huxŁ A^.\h , co Binoporo qnCAa wacmyaaioujaro 
OKmafipa cero r o ia  noqtiiM nab AiimoacKaro 
IIo liiiaMrna omnpaBvaeiwbi Gy^ymli matto i >

Ho mpaumy qpeśł> Kobho sb C- Ileriiep6yprłi, 
Bapiisjasy ii bo ach top o la  Bb moil cmopoHt \ t -  
*amf'e , u anli * e  uŁ I]apcn bo UoAhCKOe ąApy- 
rtesa  hhiv.'Ii Ae^aujie BAa^Iinia u ropowa > paBno- 
ivikpHO it fell [Ipycc'no qpesLKobho h. lOptjypr'b , 
U no n'paKiny qpesh MhhckIi bIi lMocuny , Ma/vo 
porciio w Ha [ioAbiHh, II BO BC-fc ropowa bIi moil 
cmopOHb ACifiaiLpa ab i 1 o h k b h  11 k h h XemBeprb 
bTi 4 qBca no noAyAHH; a npicMb Ha olihia aoppe- 
cnoH/\eHi]in upoiisBo^HMli 6y^emli bIi mt>>KeAHH 
eb 7 AO xx qacoBb no noAynoqii. T .

H o mpaumy q p esh  BpoAHO bIi B  I;AoiicmoKl>, 
q p esli t  .OHHRi'h Bb Bpecm li H 3arpaH iiuy a l)I]a p -  
oiibo IIoAbCKOR, qpesb HeCBHacl) ii IIhhckL Bb 
PaA 3H BHAOBl) h  3a rpam iuy  bIi A śćm p iio  u  b o  Bc-fe 
ropOAa u  B\a i-fenia bIi m oil cmOpOHb A eśianjie , 
in march s K £  b̂ > B h ,ą3 f>i » BnAKOMiipb 11 XpoKii 
jab C p e^ y h  C /G u n y  sb  S qacoB b no noAyAHti ' 

npreMb Ha o h  b in  noppecnoHAeHyiH a b  m b m e, 
AHH cb  7 AO i i  qacoB b  no noAyHoqii

llpreMb KoppecnoAeHjiiH Reeil nooGiue npo- 
cmoii ii AeHemHOH nb [Ioqrnaivimh npow3BOAHivib 
6y,iemb no npemnetviy, mo ecuib • BHympeHneii 
KOppecnoHAeHyni  bb omxo^miyeu PoidiltKoii £kc-> 
uiBAHiiiii, a h hoc m pa h nOil ii BooGuie sb IJapcmBO 
IIoAhCKoe nb uiocmpa mon EkcmpliuM-

itoAyncHie nebxb rioqmb ocmaemcn no npe- 
mHeiwy- BiiAbHO, tjHmnSpn 24 a h b  1816 rQA.a.

2 P ocz tam t  L i te w sk i  uwiadamia  ninieyszym 
całą  p ub l iczność ,  że w skutek N a y  wyżsi, feg o Jego 
I m pera to rsk iey  Mości  z e z w o le n ia ,  dla p r zyśp ie sz e ­
nia biegli p o c z t  z St. Pe te rsburga  do Warszawy , i 
rozrządzen ia  w ttey mierze  JW. Minis tra w ng t rznych  
interesśów , od dnia 2 następującego mca O k to b r a  
biegącego roku , p ó c z t y  z L i tewskiego P o c z ta m tu  
odprawowane będą tak :

N ą  t r a k t  przez Kowno do St, Petersburga , W a r ­
szawy i do wszystkich miast w t ey  s t ron ie  leżących,  
t akże  d ó  Królewstwa Polśk:dgo i drugich pańs tw  i 
mias t  za nim położonych , równie i do  Priiss, p rzez  
Kowno i, Ju rbórg  , i na t r a k t  prze*'  Mińsk do  M o ­
skw y ,  Mafojrossyi i W o ł y n i a ,  oraz do  wszystkich 
miast w t e y  s t ron ie  leżących w Poniedziałki  i Czw ar­
tki , o godzinie 4 t e y  po południu ,• p rzyym owan ie  zas 
ńa takowfe t rak ty  ko r respondency i  będzie  się dziać 
w t e ż  dni  od godz inv  7mey do n t e y  zrana.

Na t r a k t  przez G rodno  do  Bia łegos toku ,  p r z e z  
Słó nim do Brzes'cia i za gran icę doKrólewstwa Polskie^, 
go, p r z e z  Nieświż i Pińsk do Radziwiłowa,  oraz za gra­
nicę do  Austryi  i do wszys tk ich miast  i państw w 
tey s t r o n i e  po łożonych  , podobn ież  do  W idz ,  Wił-  
Łomierza i T t o k  w Ś rzody  i S o b o ty  o go d z in ie  8m ey  
Po po łudn iu ;  p r zyym ow a n ie  zaś na te  t r a k ty  k o r re s ­
pondencyi  w t e ż  dni  od 7m ey  do  i i t e y  godz iny  
żrana.

P rz y y m o w an ie  wszelkiey k o r r e s p o n d e n c y i ,  tak

fi’d s tey  , iak z pieniędzmi , odbywać  się będzie  po 
dwńemii^ to  i e s t : k o r re sponde ncy i  wew nęt rzney

w E xpedycyi kraioufey odchodiqcych poczt, a zagrani-  
czriey i razem do k ro l tw s tw a  polsk iego w Expedy- 
t y i  zagraniczney.

Odbieranie  zas wszystkich Poczt  zos ta ie  się po 
dawnemu. Wilnp he p te m b ra  24 dnia  1816 roku.

5 Do dińiku poda i ę gię Kuryera  L ' tewSkiego Jańa 
Izydora  A nc ypę  Syna Józefa ,  Ludwika  Ancvpg  Sy­
na, Jus tyna  Chorążego  by łych  VVoysk Polsfeich, k t ó ­
r y  był w d z ie w ię tn a s t y m  pułku Jeg ie r sk im  y Win- 
cen tego A n c y p ę ,  k t ó r y  j e s t  w Saxoni i ,  Jfakuba An- 
C.VP5 > k tó ry  by ł  w drugim pułku P odcho rążym  pod  
naczałem J W .  Murawskiego  , ^którzy h& bżą  do  
Lini i  W . X  ędza A ncypy  Pra ła ta  Scl lolastyka Ka­
tedra lnego Kamienieckiego,,  j e ż e l j  ż y i ą ; to  z naydą  
Dokumeri ta  w Wilnie na popi  iwarh  u W. A n c j p y l u b  
w X  ęgach G r odz k ic h  W i l  ńskich Dekreta ,  M e t ry ­
ki etc. a nie, to w Kamiteńcu IPodolskim na Ukrainie .  
D a t t  Roku i 8 l ó .  ybra  dnia .

J , Ancypa  Synowiec P ra ła t a  Scho lastyka  
K a tedra lnego  Kamienieckiego.

3. Sąd T a x a to r s k o  -  E x d y w iz o r s k i  D e k r e t e m  
Sądu Gigo Li tew.  WiDń.  ago D e p a r t a m e n t u  w r o ­
ku i g n  ębra i 7 z a p a d ł y m ,  na dom ia r  sa tysfakcyi  
wierzyc ie lom zeszłego Józefa  Sakowicza b. Sędziego 
Sądu Gł. p rzeznaczony  , w dniu 5 m esiąca 7bra roku  
t e r a źn .  do majątku Wielk iego  Sit łap w Oszmiań  
powiecie  leżącego,  w t e r m in ie  z wydanego  obwie­
szczenia  z jechawszy ,  pb usta  now eniu  nad tym  ma­
ją tk iem  a d m i n i s t r a c j i ,  kom jjo r tacyą  wszelkich do 
sprawy takow ey  p o t r z e b n y c h  Dokumentów tak  na  
k red y to rac h  i p retensorach ,  jako i na Sukcessorach 
zeszłego j r z e f a  Sakowicza Annie m a t c e ,  K a je tan ie  
synie  Radziszewskich '  na d z i e ń  1 8bra roku idące­
go 1816 do  Kancela^yi  Z iem .  Oszmiań.  ma czas 
cz te ron iedz ie ln y  pod obow iązk iem  przysięgi naka ­
zał  , wymiar  majątku pod  rozdział  idącego p r z e ­
znaczył ,  ak ta  inkwizycyi ,  kalkulacyi  i weryfikaoyi  
p r z y  oczewist:’4y rozprawie z a d e t e rm in o w a ł  i cele  
dowtórny  do teg,oż majątku Wielkiego Sieła  z jazd 
ukończenia  ca łego dz im ue łs  w d 15 Nowembra  roku 
te raźn .  zadeklarował .  Dla wiadomos:ci więc o tym  
wszystkich zeszłego j j z e f a  Sakowicza  Kredytorów 
i pretensorów k tórzy  z p rzeznaczen ia  W yroku  Sądu 
Gł. Li t.  Wileń.  2go D e p a r t ,  pod  upadk iem swych 
pretensyów stawać na t y m  t e rm in ie  są obowiąza­
ni , n jnieyszą czyni  a w iz ac yą .  D a t  roku r 8 i 7 
7 bra 7 dnia.

Jan  Szczepahowicz Pisarz  Ziem. Oszm. E x d y -  
wizor  P r e z y d e n t .

Dawid Z a w a d z k i  Sędzia Gran.  Oszm. E x d y w iz o r  
Kaz imierz  Mączyński  b. Gr. Wił. Sędz. E x d y w .

Ź E k c e r p t  z P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z ie m s k ie g o  P t t u  
S ł u c k i e g o  w d ac i e  p on iż s zey  zapisanego o św iad cze n i a ,  e t  
K oru nd em  za opłatą Monarszych  po3ż) in p o d  p i e c z ę c i ą  
U r z ę d o w ą  Ziem: t e g ‘ e P o w i a t u  j e s t  wyd sn .

Koku T y s i ą c  O ś m s e t  s z e s n as t eg o  , Mi es ią c a  A u g u ­
sta t r z y d z i e s t e g o  p i e r w s z e g o  . dnia.

Oś wia dc zen ie  Imien i em JW.  L u d w i k a  Ka m ień sk ie g o  
b y ł e g o  Prezesa  S ą d u  G ł ó w n e g o  M iń sk ieg o  Jg o  D ep ar ta ­
mentu , O r d e r ó w  Kawalera c z y n i  s i ę  z n a s t ę p n y c h  po -  
w o d o w  —  iż g d y  S y n  m ó y  A l e x a n o e t  Kamieńsk i ,  r ó w y ie  
z dahzemi  Bra c ią  , p o l e c o n y  N a u ko m  U n i w e r s y t e t u  W i ­
l eński ego  . w  n i e l e tno śc i  s w o i e y  mało riiaiąc w iadomi  ś c i ,  
jak w ie l e  o sób  . p r ze z  n i e g o d z i w e  s p o s o b y  i p o d e y ś c i a ,  
usi łu i e  ko rz y s t ać  z n i e d oś wi ac | cz o n ey  k ażd ego  m ło do śc i ,  
t y ł o  n ie  mó g ł  b y d ź  o s t r oż n ym ;  aby od p o d o b n e g o  rodzaju 
ludzi  z w y k ł e  po  miastach tu ła ją cy c h  s i ę ,  i i ch  z w o d n i  
c z y c h  u łu d z i  ń . u c h r o n i ć  s ię b y ł  z d o l n y —  B o w i e m  nie-  
jakiś Z y d  O b y w a t e l  W i l e ń s k i ,  Imien i em Sz lo ms  , n i e t y -  
lo  że  w p r o w a d z i ł  r z e c z o n e g o  Syn a  mo ie go  A lex an dr a ,  w  
t e n t a c y ą  za k red yto w an ia  jemu p i en i ę dzy *  ale nadto  n i e  
d a w s z y  mu ni j e dn eg o  g r o s z a ,  w y m ó g ł  na nim W e x a l  na 
U ka z ic i e l u  , z  t e rminem e x o l u c y i  jakby w z i ę t e y  sum my  
d w ó c h  t y s i ę c y  Rubl i  s rebrem Roku teraz  b i e g ą c y m  na



S. Michał  —  A lubo rewersem przez  się na dniii t r z y  
dżiestym pierwszy"'  Januaryi o in ie y s z e g o  R oku,  p r z y  
św ia d ec tw ie  Jo. S taszew skieg o  pteczętsrza podpisanym  
ogłos i ł;  iż n a  przy ię ty  w y ż  wyraż oną  summę obeymuiący  
O a l i g ,  żadnego grosza me dał i za dwa tygodnie oa  datty  
t a k a w e g o  Rewersu .  albo p ien iądze w y l t c z y c ,  a bo Łez 
Za nie w y  l iczeniem > W e x e l  p o w r o c i e  ob ow ią za ł  s i ę -  
k tó reg o  He wersu słowa są t a k i e —  „ J a  u iz e y  wyrażony,  

, c z v i r e  wiadomo t y m  moim R wersalnyin Dokumentem , 
iż wz ią łem od JW.  Alexandra K am ie ńsk ieg o ,  Obl ig na 

”  dwa t y s i ą c e  Nro  2000 Rubli srebrnych  , w którym jest  
”  wyrażono  , Że te  p ien iądze  zos tały jemu wyl iczone  , 

chociaż toż  nie jest , bo mam j • od dzi s  dnia za dwa
. » t > _  -i .u.. ,-*, Ł rT\ ł - o r m i r ł i p  r ? , p o . 7 . o n u C n”  ty go dr de  'oddać~,  a gdybym w t>'m t e r m i n i e  r z e c z o n y c h  

! ,  p i e n iędzy  me  o d d a ł ,  muszę  z w r o c i e  n a ^ d  O b l . g  -  na 
- d o w o d  c z e g o  p r z y  u p r o s z o n y m  sw ia d n u  ( S t a s z e w s k i m )
”  w łas ną  r ę k ą  po  b e b i a y s k a  p o d p i . u i e  się D a t t  eto.  „  
M i m -  t o  j e d n a k ,  ani wyl i c ze n ia  p i e n i ę d z y ,  ani  p o w ro t u  
O b ' i g u  nie u s k u t e c z n i ł  — N ad  to  j e szc ze  (-jak się dzrs 
o ś w l s d c z a i ą c y  się dówfadu ie  ) T a k o w y  W e x « .  acz p o d s t ę ­
p n i e  u z y s k a n y  1 r e w e r s o w a n y ,  p rze fry marczy c  U s i ł ow a ł .—
P r z e t o  o ś w i a d c z a m y  s i ę ,  dla zab spieczenia  własnego 
m a i ą t k u  od s z k o d l i w y c h  w y p a d k ó w  1 dla p r z e c ię  ła na­
dal n i e po my ś ln ym  z t ą d  kon ae kw ene yo m > dale w ie d z ie ć  
P o w s z e c h n o ś c i ,  t ak o n i e g o d z i w y m  p o d e y s o . u  pom.enio-  
n i o n e g o  2 yda i W c h o d z ą c y c h  do t ego p r o ie k t u  O sób ,  

- jako t e ż ,  i e  Syn  m ó y  Al exa nde r  i  dalsi w s z y s c y ,  m e t y l e  
że  są je zoze  p od  O p i e k ą  O y c o w  ką , ale nadto  ż a d n y c h  
s w ó i c h  ‘F u n d u s z ó w  1 w y d z ia łó w  m e  maią — Maią tek  moy 
zas  ca ły  d o r o b k o w y ,  moiemu j edyn ie  roz rz ą dz en iu  ulega.  
P . l n u i ą c  się oraz P r a w a  K o n s t y t u c y i  t y s i ą c  siedymsc t  sie- 
d y m o z i e s i ą t  s z ó s te g o  R o k u  p l s z ą c e y  pod  t y t u ł e m ;  Z,a 

« rodzen ie młodym t r a c e n ia  sub s tancy  l „ t e m i  w y r a z y  P rzy -  
! " h y U ta c s i ę  d o K o n a t i t y s i ą c  s i edymse t  szesdz ies i ą t  osme 

a-o Ro ku  i i n n y c h  , k t ó r e  zab ro n i ł y  Synom , p od  Upie-  
' k ą  R o d z i c ó w  bę d ą c y m  i F o r t u n y  sobie niemaiącym-wy- 

„  pu a z c z o u e y ,  r f jugow zaciągać ,  ka r ty  p ien iężne  1 W e x te  
„ d a w a ć ;  p r z e t o  fcapobiegaiąc F o r t u n  u p a d k o w i ,  w s z y s t k i e  
, t e g o  g a t u n k u  W e x l e  , kar ty  p ie n i ęż n e  1 zapisy za me-  
’ w aż n e  mieć  c hc em y . , ,  N a y s o l e n n . e y  ogłasza; ze W e x e l  

p r z e z  Z y d a  Sz iomę  w y m o ż o n y  1 r ew er so w an y ,  żadnego 
w a l o r u  mieć nie m o ż e — A za ty m aby on ęg o  n ik t  me 
nai y w a ł  i  o żadne  z t ego  ź rz o d ła ,  z n ik . m w układy 
Uie w c h o d z i ł -  że o p o w r ó t  t e g o  W e x ! u  , oraz O u ka ­
ra n ie  podst  r pcy  o ś w i a d c z a j  y  się miec r zecz  będz ie  u P ra ­
w a — równ ie  t e ż  wsze lk ie  inne ,  p r z e z  kogo b ą d z  ko lwłek 
od  w sp om m on e g o  S y n a  moiego i dalazych j ego  B rac i  po  
uzy sk iw ane  k a r t y  lub  Ob «gi , sku tk iem w y z  cy t o w a n eg o  
P r a w a  za '  n ik c z e m n e  i nic n u -zn ac zą ce  zapowiada .ąc , 
os t rzegam;  aby  nikt  p o d  r y g o r e m  •pomiemoney Ko na ty iu -  
c y i  , naymnieyszego  k r e d y t u  Sjpiom moim u z y c z a c  1 nadal 
„ l e w a ż y ł  się T ak ow e  O ś w ia d c z e n ie  za w ol ą  1 w i n n e m u  
A k t o r a  p o d p i s u j  -  U t e go .  Ośw iad cze n ia  pod p ia  w P ; o -  
t o k u l e  uas tępny  —  Aoam Z o m o y t e l  —  Z g o d n o  z  P ro to k u -  
łem . I g n a c y  Ba rancewicz  R e g e n t

2 O ś w ia d c za n i e  Imión iem Adama M o ń t w i ł ł ?  W na- 
s t ę p n e y  c z y n i  się r z e c z y : Maiąc oś w ią dc z ą i ą o y  się p o t r z e -  
b ę  w yd an i a  k lsnk ietów n ie k t ó r y m  Osobom dla u łaswienia 
w ła s n y c h  Int .eressow.  nie wiadomo jakim sp oso be m one 
zos tały p r z e z  kog:  ś w z i ę t e ,  p r ze to  k i e d y b y  k to  pod 
t ak owe mi  Blankietami T ra n z a k c y e  j k i ekolwiek chcia ł  t w o ­
r z y ć ,  • naysolenniey o ś - i a d c z a m  , że  one wa lo ru  żadnego 
nu,  ć nie < V ą ,  jako fab ryks- ' y inie u t w o r z o n e  , a s z c z e ­
ku  lnie  uważaią  za r ze cz  p o t r z e b n ą  zawiadomić w sz ys t ­
k ich  sw oic h  w i e r z y c i e l i ,  k t ó r y m  wydane O b  lgi  W .  D o ­
m in ik o wi  D b ia ł ł ow ie z ow i  Rubli s r ęb r :  240. S tar .  Markowi  
M-se l owi cz owi  Rubl i  s r e b r n y c h  75 C h a m o w i  Rsszm; R u ­
b l i  srebrz ąg.  J u de lo w ic z -w ;  33.  R e y h s v n o w i  K o t l a rz o w i  
K i e y d  ń - k h W  Rub i srebr;  140. E s te ry  H fmenowey R u ­
bli - r e b i ; K"o. R u b i n ó w  K r a w c ó w  Rubli s r eb r ;  200 E u ł r o -  
zy n i e  Mo n tw i ł ó w n ie  R sr: 650 Józefowi  M r . lwt lowi  Bra tu  
z ł b  Pol-  3000, W a w r z y ń c o w i  P i k t u r n i e  cz;  zł l - i ioo.  Ago le  
szce  K o n dr a ck i ey  S ie s t r z e  ,zł ł :  Pol .  1000.  Jgnacemu Mon- 
t w i ł b w  zł ł ;  Pol :  900.  F r a n c i s z c e  M o n t w i ł o w n i e  lubo zo- 
5i ?ł w y dan y  Obl ig  na Rub l i  s r e b r ;  1000 t e n  jednak prfi- 
u  n* ś - ią zapow iedz iany  o p r ó c z  t y c h  , że  jak n ikomu rue 
j e s t  z a w i n i o n y ,  t ak i n i e  cź u ie  się b y d i  o b o w i ą z a n y  do  
op ła ty  a gdyby  s ę p r ó c z  t y c h  okazał  oddz i e lny  O b l i g  
n ie  inaczey "oświadtzaiący się o nim rozumieć  cędz i e  jak 
za gpre 'ku rowany  na onych Blankietach i t y m  p r z e t o  ce- 
l em podaiąc do p o w sz e c h n e y  wiBdomości  p rze z  Kuiryera 
L i t e w s k i e g o  po t r z y  k r o t n i e  oświsdcZa 7^ ra ^ 4*

Adam MootWzłł*

f n ą U m  i  z a  n ie w a żn ą  o ś w i a d c z a m . D n i a  a Ą g * - ? l r a  
j g j ó  R oku .  J d a m  M o n t i v t i i .

2. D o A ić d z i  do  w i a d o m o ś c i  S t o r :  I z r a e l a  i  łdysy  
K a s tr e lo v ń (Z ° w  M a ł ż o n k ó w  O b y w a t e l o w  W ile ń s k ic h  , ce 
W  y i \  /u d r z e y .  G in e y k o  S k a r b n i k  P t t u  K o w ie ń .  p o ­
s t a n o w i ł  w y p r z e d a ć  d ó m  s w ó y  p o d  N r e m  j j 7 9 .  w  m i e ­
śc ie  W iln ie  n a  W ę g r a c h  p o ł o ż o n y , i  w  t y m  Celu z  n ie -  
ia k ie m iś  ż y d a m i  w c h o d z i  w  u m o w ę ; ż e b y  z a t y m  w y -  
b u w a ią c y  d w o ja k ic h  z  j e d n e g o  d o m u  n ie  m i a ł  k o r z y -  
śc ió w  , * n a b y w a i ą c y  n ie  p o n o s i ł  s zk ó d ' 1  n i e p o t r z e b n e j
m i t r ę g i  , o s t r z e g a  s i ę  , że  d ó m  t  A? 9 ‘ na
W ę g r a c h  p o ło ż o n y  w  M i e ś c i e  W i l n i e D o k u m e n t e m  w  
R u  1 & 1 6- M c a  t y r z ° ś n ia  a g o  d n ia  n a s t a n i e  b i o r ą c y m , 
S t a r -  K a s t r e l o w ic z o m  t f u c h o io m  j u ż  j e s t  w y p r z e d a n y ,  
i w s k u t e k  u m o w y  W .  G in e y k o  w z i ą ł  c z ę ść  p i e n ię d z y ,  d la  
w i a d o m o ś c i  c h c ą c y c h  n a b ą d ź  r z e c z  j u ż  c u d z ą  n ie  G in e y -  
k i  n in i e y s z e  do  G a z e t y  K u r y e r a  L i t t :  K a s t r e l o w i c z o w i e  

p o d a ią  u w ia d o m i e n ie .

z .  N i ż e y  p o d p i s a n y  w y d a łe m  p e ł n o m o c n ą  p le n ip o -  
t e n c y ą  W  <f z - jow i P ru sk ie m u  80 p o zy sk a n ia  S u k c e s sy i  
p o  z e s z ł y m ' S t r y j u  m o im  A n to n im  M o n t w i l l e ,  net m n ie  
n i ż e y  p o d p is a n e g o  s p a d  ley: że z a ś  d o tą d  i n t e r  ess te n  
n ie u k o ń c zo n y  i j a  d  t e r m i n a c y ą  m o ją  o d m ie n i łem  a  z  
W . P ru sk im  nie m i a ł m  z tę c -zn o sc i  p o zy sk a n ia  t a k o w e y  
p l e n i p o t e n c j i ; t y m  cza sem  m o g ą c y c h  z a b ie r a ć  s i ę  z  p o -  
m i e n i o n y m  W . 'pruskim  z m s ć y  t e y  p l e n i p o t ę n c y i ,  do  
a k ic h  u k ł a d ó w ,  u w i a d a m i a m  , i z  t ę  p / e n ip o t e n c y ą  co -

3  Sąd  T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  M o c ą  De-  
k r ę t u  R e m i s s y y n e g o  S ą d u  G ł ł .  M i ń s k i e g o  2 g o  D e p a r ­
t a m e n t u  w r o k u  p r z e s z ł y m  1 8 x 5  ^ br a  21  d n i a  Za­
p a d ł e g o  T a x ?  i E x d - y w i z v ą  m a i ą t k n  p o  ś m i e r c i  z e ­
s z ł e g o 0 Z y g m u n t a  G ł u s z y ń s k i e g o  S ę d z i e g o  p o z o s t a i -  
ł e e o °  t a k  i i . i ę d z y  i e g o  w i e r z y c i e l a m i ,  j a k o  1 k o n s u -  
k c e s s o  atni J a n o w s z c z y z n y  w W i l e y s k i m  p o w i e c e  
G u b e r n i i  M m s k  e y  i s u m m y  s p o s o b e m  I r a d y c y i n a  
F o l w a r k u  B a b i n i c z a c h  w G u b e r n i i  W i t e b s k i ć y ,  p o ­
w i e c i e  L e p e l s k i m  p r z e z n a c z a j ą c e g o  o y c r t e y ,  w dniu  
1 e-bra t e r a ź n i e y s z e g o  1 8 ^ 6  r o k u ,  U k a z e m  t e g o ż  
Sądu  G ł ó w n e g o  z d e t e r m i n o w a n y m  a d  f u n d u m  p c -  
m i e n i o n e g o  F J w a r k u  J a n o w s z c z y z n y  w K o m p l e c i e  
z j e c h a w s z y  , p o  z a f u n d o w a n i u  J u r y s d y k c y i  w  o b e ­
c n o ś c i  n i e k t ó r y c h  s t r o n  i u ł a t w i e n i u  w y r o k o w  ak-  
c e s s o r v v n y c h  p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w i a s c i w y c h ,  po  
u d e c y d o w a n i u  K o m p o r t a o y i  z  o b o w i ą z k i e m  z ł oz tr -  
nia  w K o n c e l l a r y i  Z i e m .  W i l e y .  w d n i u  2 5  ? b r a 
t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  na  c z t e r o  n i e d s i  In ą  p e r s y s t e n -  
c y ą  z  w o l n ą  za r e w e r s a m i  s t r o n o m  k o m m u n i k a c y ą  
t u d z i e ż  n» i n w e n t a c y ą  m a j ą t k ó w  1 f d b y c i e  ak tó w  
p o t r z e b n y c h  U r z ę d n i k ó w  z  p o m i ę d z y  s i e b i e  w y z n a ­
c z y w s z y , "  o r a z  p o m i a r  j e o m e t r y  c z n v  w s k a z a w s z y  
z j a z d  s w ó y  p o w t ó r n y  na d z i e ń  z S t y  N o w e m b r a  
n i n i e y s z e g o  r o k u  p r z e z n a c z y ł .  D o  z a s k u t e c z n i e n i a  
p i e r w i a s t k o w e g o  w y r o k u ,  r ó w n i e  i d o  u d o w o d n i e n i a  
swvCh n a l e ż n o ś c i ó w  ,, i ż b y  i n t e r e s o w a n e  o s o b y  na  
o z n a c z o n e  t e r m i n a  p r z e z  s ię  lu b  p r z e z  s w y c h  Rle* 
n i p o t e n t ó w  sub  a m i s s i o n a e  re i  j a w i ł y  s i ę ,  p o m i e ­
s z c z e n i e m  n i n i e y s z e y  A w i z a c y i  t r z y k r o ć  w g a z e ­
c i e  Ku r .vera  L i t .  p o s t a u o w i ł .

T e o f i l  K o t o w i c z  P i s a r z  Z i e m .  I h u m ,  P r e ż y d e n .  
i E x d y w i Z o r .  ,

I g n a c v  K i j a k o - s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  p o w i a t u  
W i l e y s k  E x d y w i z o r .

J ó z e f  Ł a p p a  p o d s ę d e k  Z i e m .  W i ł k .  E x d y w i z o r

2. W  d o m u  Ś w i ę c i c k i c h ,  p o d  N r .  1 7 7  na S k o -  
p ó w c e  , z n a y d u j a  s ię  m i e s z k a n i a  w y g o d n e  . na d o ­
l e  , d o  a r ę d y  o d  ś .  M i c h a t a ,  i d o  t e g o  m o ż e  b y d z

s t a y n i a  i  w o z o w n i a .
2  N a  u l i c y  O s t r o b r a m s k i e y ,  w . p i e r w s z e y  c z ę ś c i ,  

D ó m  p o d  N r .  i i  j e s t  d o  p trz ed an ia ,  ż y c z ą c y  kup ie  
z e c h c ą  s ig d o w i e d z i e ć  o  c e n i e  u  g o s p o d a r z a  t e g o ż  

d o m u .
-. - -n I ' ■ s

3 .  D w i e  k a m i e n i c e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  na u l i c y  
S a w i c z  j e d n a  p o d  N r .  5 7  , a d r u g a  p o d  N r .  53 - 
O b i e  d w u  p i ą t r o w e  z  d z i e d z i ń c a m i  w y g o d o e m 1- ze  
s t a y n i a m i  i  w o z o w n i a m i ,  a k t o r s t w a  n i e  k w e s t y  on  o 
w a n e g o i  i  ż a d n e m i  n i e  o n e r o w a n e  d ł u g a m i  są  P 
s p r z e d a n i a .  K - to b y  s o b i e  o n e  n a b y ć  ż y c z y ł ,  r a c z y  , 

Z g ł o s i ć  s i ę  d o  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  w D o m u  W .  A n  r z e 
j e w s k i e y  b l i s k o  u l i c y  S a w i c z  m i e s z k a j ą c e g o .  c
r o k u  1 8 1  <5 y b r a  1 3  dnia .  D o m i n i k  S z k l e n n i k  ł


